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Tier Częstochowski
R E«N'U M E  K A A M I E J S C O W A  W V N  O S I  

fnie ;ięcznie 6 .0 0  mk. z odnoszeniem  6.ST, pccztc 6 .SO 

—  ■ A dres Redakcji i Administracji —-------- — —
CTEjSTOCilOWA, ul. P. MARJI 41. T E L E FO N  4.

keda :cja przyjmuje interesantów codziennie  
________ od godziny ?o—3 po południa.

N a d e s z l i  ręk op isów , i  w yjątkiem  za strzeżo n y ch , R edakcje n ie  zw raca. 

C e n a  n u m e r u  p o j e d y n c z e g o  30 f e n .

= = = = =  C E N A  O G Ł O S Z E Ń -  
P ierw sza strona za w iersz jednoszpaltow y lub jego miejsce 
2 .0 0  fen., druga trzecia 5.50 fen., czwarta 0 .75  fen.. 
 --------------------------- za ierSz petitow y. — -----------------------
O głoszenia w tek ś :ie p rzed  kroniką i pod telegram am i 2 mk 
za wiersz. Nekrologi mk. i .5 0  za wi rsz, D robne ogłoszenia 

 po 20 fen. za w y ra z .-----------

Ogłoszę ia do .K«rj,wa Częstochowskiego- pochodzące wprost od firm i biot ogłoszeniowych w Warszawie załatwia wyłącznie Central
Administracja Ogłoszeń Polskiej Prasy Prowincjonalnej War zawa Zgoda Jft 1. na
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rozpoczniemy pokazy naszego słynnego monopolowego obrazu wytwórni

J E RM O L J  E W A  w MOSKWI E

OJCIEC

I
I
I
I
I
I

I

!
i

Ostatnie 
nieśmiertelne dzieło LW A TOŁSTOJA

Role g łów n e  objęlj:

J. M O Ż U C H I N  i G. L I S E N K O
Z poważaniem

I-wo Kinemaiogrficzna „ S f i n k s ”
w WARSZAWIE.

1

I
I

 Przeżyłem upadek Caratu w Rosji, przeżyłem pierwsze dni pro­
miennej wolności Kierc Oskiego, przeżyłem najokropniejsze chwile Bolszewizmu 
i wszystko to jednak zbladło, wobec przeżyć, jakie mi dał, napozór zwykły 
obraz kinematograficzny.........

. Był to „Ojciec Sergiusz” Tołstoja
(Słowa jednego z wybitnych literatów polskich)
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T E A T R
„ ODEON”

śSrt K R Z E l l ^ i K I l E f i C
nlica P an ay  Marji Nr. 27.

■  Program  od soboty 4  do wtorku 7 
*  paździor.

Bufet cukierniczy na miejscu.

Zawsze mile widziana, ulubię- H F II M P H O T r ii 
nica Publiczności, urocza ■* 8H u ■ u U ■■ i  & ii

występuję w swym najnowszem obrazie w 5-cio aktowej przewybornej farsie

•UV

Nad program: P a n  K o n s u l

0 politykę wschodnią 
Polski.

Niepodległość i zjednoczenie 
Polski je s t  rezultatem  tak  w yją t­
kowego splotu sił dziejowych, że 
słusznie cudem nam  się wydawać 
musi. Rodzić się może wszakże 
obawa, abyśmy również istnienia 
Polski niepodległej i zjednoczonej 
nie chcieli opierać na wierze w 
cuda, które j ą  ocalały od zguby 
pośród potężnych wrogów. Rząd 
m a najpierwszy obowiązek taką 
nakreślić linję postępowania w 
polityce zagranicznej, aby zapew­
nić państwu polskiemu bezpie­
czeństwo nazewnątrz i osiągnięcie 
takich granic, jak ie  mu są dla 
bezpieczeństwa i rozwoju potrze­
bne.

Konferencja pokojowa ustaliła 
już granice zachodnie Polski. — 
Przesądzają one zasadniczo o kie­
runku  polityki polskiej. Dość 
spojrzeć na mapę, żeby się prze­
konać, że Niemcy dobrowolnie 
nie w yrzekną się ziem, które do
Polski wracaj a.

Księstwo Poznańskie wrzyna 
się głęboko między dzielnice, któ­
re przy Prusiech pozostaną—jego 
zachodnie granice, przebiegać bę­
dą w odległości dwudziestu mil 
od Berlina; P rusy  Królewskie, 
przyłączone do Polski, odcinać 
będą jak  przed rozbiorami koleb­
kę potęgi pruskiej — Prusy Ksią­
żęce z Królewcem od reszty Nie­
miec; u tra ta  Śląska Górnego ozna 
cza dla Niemiec u tra tę  bogatych 
kopalń węgla i ogromnych hut 
żelaznych," podstawy potęgi go­
spodarczej i militarnej Rzeszy. — 
Polska przeto, jeżeli chce zacho­
wać ziemię zaboru pruskiego mu­
si liczyć się z bezwzględnie w ro­
gą, czyhającą na jej zgubę poli­
ty k ę  Niemiec i musi prowadzić 
politykę antyniemiecką.

Jeżeli wychodzimy z tego zało­
żenia, to staje się rzeczą jasną, 
jak niebezpieczny byłby dla isto­
tnej niepodległości Polski scisły 
sojusz Rosji z Niemcami, k ory 
był wiekiem trumny polskiej w 
przeszłości.

Niemcy gorliwie nad wznowie­
niem takiego przymierza z przy­
szłą Rosją pracują, w" samej Ro­
sji nie brak czynników, które w 
tym  kierunku dążyć będą. Było­
by błędem nie do darowania, 
gdyby "polityka polska swemi kro­
kami to zadanie dyplomacji nie­
mieckiej u ła tw iała  lub nawet za­
chow yw ała się biernie. W  opinji 
polskiej uciera się przekonanie 
że sojusz niemiecko-polski jest 
nieunikniony. Godzenie się z tą 
myślą odpowiada naszemu uspo­
sobieniu, skłonnemu ijdo bierności, 
nie prżyzwyczajonemu jeszcze do 
odgrywania czynnej roli w poli­
tyce zagranicznej.

'b y ła  potężna lub w przededniu 
'odbudowania swej potęgi, ale cię.: 
żkie doświadczenia uczą j ą  umiar­
kowania. Sądzić trzeba, że na

tdrodze do załatwienia polubowne­
go snrawv granie v wschód nic i ,^go sprawy granicy wschodniej 

/Spotka się Polska z poparciem 
rfi?koalicji, v. idzącej w niej skutecz- 
| | n e  przedmurze cywilizacji zacho- 
j dniej przeciwko barbarzyństwu 

Rozgraniczenie aczkolwiek na- 
znaczne trudności.lijstrecząjące

' winno się oprzeć na słusznej za- ! 
ósadzie, że ze wschodnich dzielnic/j

. .kyłej Rzeczypospolitej do Polski
w inny należeć ziemie, ciążące
wyraźnie ku niej ze względu na

Generał Halier w Zagłębiu

Przekonanie powyższe dogadza 
jednocześnie naszym zrozumiałym 
wobec Rosji uczuciom, pozwala 
bowiem traktow ać ją  z góry jako  
nieprzejednanego wroga, z którym 
wszelkie porozumienia są wyklu­
czone. Z lekkiem sercem goto­
wiśmy powitać taki układ stosun­
ków międzynarodowych, który 
zawierać będdie stałą groźbę dla 
dalszego istnienia państw a pol­
skiego.

Szczęściem dla nas mocarstwa 
zachodnie nie mogą biernie przy­
glądać się planom niem kim 
i rozpoczętej akcji w celu opano­
wania Rosji*

Urzeczywistnienie tych zamia­
rów oznaczałoby zapewnienie 
Niemcom całkowitej n ie z a le ż n o śc i  
gospodarczej przez o t r z y m y w a n ie  
z Rosji wszystkich b rak u jących  
surowców i żywności czyli bez­
skuteczność blokady morskiej, 
hegemonję na lądzie  europ ejsk im ,  
a może i azjatyckim i wr rezulta­

cie—wygranie wojny pomimo klę­
ski militarnej.

jedynym  sprzymierzeńcem po­
ważnym i silnym mocarstw za­
chodnich w walce z tymi planami 
niemieckiemi w Rosji jest Polska. 
Francja to już zrozumiała, Anglja 
pomimo nieufności do powstającej 
Polski i czynionych innych prób 
np. nad Bałtykiem, rychło się o 
tern przekona. Polska dla speł­
nienia swej roli tamy, nie dopu­
szczającej ekspansji niemieckiej 
na wschód, przedzielającej Niem­
cy od Rosji powinny otrzymać 
•dpowiednie granice na wschodzie 
być dostatecznie silną.

Ale właśnie przy wykreślaniu 
tych wschodnich granic polityka 
polska ma przed sobą niezmiernie 
delikatne i trudne zadanie. Musi 
starać się znaleźć kompromis 
między interesami państwa pol­
skiego a interesami Rosji, aby 
nie popychać jej w objęcia Nie­
miec. Takie porozumienie byłoby 
z góry wykluczone, gdyby Rosja

wspólność językow ą, wyznaniową 
i cywilizacyjną.

; J  Tworzenie natomiast lub pod­
trzymywanie nowych tworów 
państwowych, jak U kraina lub 
Białoruś prawosławna, narażałoby j 
Polskę na stały konflikt z Rosją, I 
wymagałoby zaś poświęcenia du- ] 
żych sił polskich na obronę ist- ! 
nienia państw sztucznych, pozba ł 
wionych własnej tradycji, które- > 
by niechybnie zwróciły sie W 
blizkiej przyszłości przeciwko" p o ­
siadającemu przewagę kulturalną 
i gospodarczą żywiołowi polskie­
mu.

Bohdan W asiutyński.

Polacy wszędzie wierni
swej Ojczyźnie!

W czoraj przed południem przy do wojsk, zgromadzonych na dro- 
był gen, Haller w towarzystwie dze między Dąbrową a Strzemie 
gen. Madelona na uroczystość po- Szycami, nawołując żołnierzy do 
świecónia sztandaru II dywizji b. w ytężenia  wszystkich sił w celu 
armji Hallera. utrzymania w k raju  porządku.

Ubóstwiany generał przemawiał

W tych dniach bawił w Mińsku Na­
czelnik Państwa, Józef Piłsudski.

Polacy z kresów przekonali się wresz­
cie, że Ojczyzna ich zmartwychwstała.
0  tej wielkiej dla kresów naszych ęhwih 
czytamy w „Zorzy Mińskiej".

„Wielki, i piękny dzień przeżyło nasze 
miasto. Przybył do nas Józef Piłsudski 
Naczelnik Państwa i. Wódz Naczelny, 
aby zobaczyć czy wytrwaliśmy wiernie 
przy sztandarze polskim, czy serca pol­
skie w Ziemi Mińskiej biją dziś w jeden 
takt z sercem całej Polsk;. Wodzu! Serca 
nasze pomimo strasznych dni niewoli 
pozostały wierne Polsce. Nie ugiął nas 
an,r na chwilę carski żołdak, ani barba- 
rzyniec bolszewicki.

Trwaliśmy. W bólu, w męce, jakich nic 
wiele na świiecie, ach i nieraz w strasznej 
rozpaczy i zwątpieniu, lecz na dnie tkwi­
ła święta wiara, że dzień wyzwolenia 
przyjdzie, że Opatrzność Boża zlituje się 
nad biedną ziemią Mińską.

Wodzu! Z oczami zwróconemi do Pol­
sku ginęli cisi bojownicy’ na kresach od 
kul i bagnetów bolszewickich i o Polsce 
śniły tysiące zakładników w więzieniach 
bolszewickich. Dziś jesteśmy wolni!

Sen li to czy jawa?
Tak! To prawda żywa. I tyś Wodzu 

pośród nas, nasz wytęskniony sen o 
chwale Polski. Zgarnij w pierś te bóle na 
sze i miłość naszą wielką i zanieś tam 
do Polski. Niech bracia nasi z nad Wisły
1 Warty wiedzą, że w chwilach, gdy nas 
zupełnie zachlusnęła fala bolszewicka 
pozostaliśmy w ogromnej większości czy­
ści i wierni Polsce!

Pożostalliiśmy czyści i wierni Polsce 
mówią nasu bracia, z kresów.

Cześć im za to!
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ulica Panny Marji H  19. T eatr „P A R Y S K \H ulica Panny Marji 19.

T y lk o  2 dni! V  sobotę 4  i niedzielę 5 października.
O la  d z ie c i  w e jś c ie  w z b r o n io n e .

Nowe niepospolite arcydzieło filmowe. Niezwykła wystawa. Przepiękne zdjęcia.

O P I U M
Paderewski o wojnie z Rosji

S p e c ja ln a  k o n f e r e n c j a  u r e g u lu je  s p r a w y  r o s y js k ie .
(Te!- \v ł■ „Kurjera Częstochowskiego").

HAGA; W wywiadzie z ki-responden- R/ąd angielski zaproponował aljantom 
lem paryskim „Daily News“ Paderewski zwołanie specjalnej konferencji dla omó 
oświadczył, u  sojusznicy prosili go. by wienia sprawy rosyjskiej, 
nie zważał na propozycje pokojowe rządu
sowittów i żeby piowadził di lej wojnę  ̂ ---------------
Rosją.

Sejm przeciw prowizorium w Galicji Wschodniej.
YVARSZAWA. Komisja spraw zagra- 

iicznyi.h pod przewodnictwem pas. Grab 
skiego obradowała nad wnioskiem, posta 
wionym przez pos. Jana Dąbskiego w 
sp ra w ie  prowizorjum w Galicji Wschód 
niej.

Po długiej dyskusji uchwalono rezołu 
cję, ułożoną przez pos. St. Grabskiego, 
w której Sejm wzywa delegację polaną 
w Paryżu do użycia w s z e l k i c h  sił celem 
przeciwslawirnia się dążności do stworze

N<£ d zw ye sa jn s  m is ja  w o jsko w a  
do Paryża®

itfts ję  tę  » y s y ł a  f ia c z e k i ik  P a ń s tw a .
WARSZAWA, 4 .0  „Brzegi. Wieez.“ jor Kasprzycki zostaje wyułany w 

dowiaduje się z poważnego źródła, że ad. cjalnej misji wojskowej do Paryża, 
jutant generalny Naczelnika Państwa ma ~  p  —

spe-

Obawy o Polskę w izbie franc.
1'ARYŹ. —  Depitovacy B tu .lhn  w 

t(Wie Łt^knjącej prznesa miuistiów Cle - 
m nee ł n j O) n6! y ł sjr<Yię c itiezpie-  
z i ń s t w ,  z i g j a ż i j ą . ' y t h  1’olsie.

Móv ca t»i  JtOjO, to  m z y i i  losl icja,  
fż t l i  Pcltka ; u L n ie  zzatckowŁua pnez

derewski jest zdania, że Niemcy najbar­
dziej się obawiają Yantiesiw i rn»j£t re“ 
spekt przed n mi, zatem na Śląsko po 
wkroczeniu wojtk amerykańskich, wnet 
by się uspokoiło.

Jaka, i czy wogóie była odpowiedź ze 
strony rady aiiantów, na to żądanie, nie 
wiadomo.

R a ty fik a c ja  pokoju.
F ra n c ja  ratyfikowała tra k ta t  pokojowy.

(Tel. własny „Kurjera Często,ch."

I z b a  f r a n c u s k a  r a t y f i k o w a ł a _ Frsn-ji pójdzie niebawem Ameryka, po- 
t r a k t a t  p o k o jo w y  3 72  g ło o r m i  tzym już nic nie stanie na przeszkodzie, 

p r z e c i w  5 3 -e m . bjśmy objęli w swe posiadanie to, co
nam ów traktat przyznaje.

PARYŻ. T e l .  w ł . Ratyfikacja traktatu Dla G. Śląska akt ratyfikacji jest 
przez Francję ma Diesłyt hanie ważne Wproat zbawieniem, gdyż w 15 dni po 
znaczenie dla nas, gdyż za przykładem

Wi e l ka  ZabawaW  niedzi'lę 5 b. m. w parku 
Slas tea odbędzie s ę

z k t ó r  j c z y s ty  z y sk  p rz e z n a c z a n y  je s t  na  U n iw e r s y t e t  ż o łn .e rs k i  
p rz y  2 im  p u łk u  S trasy  G ra n ic z . .e j

Kuchnia połowa i zakąski.
Liczne a trakc je .

B a lo n y i ognie sztuczne.

nia prowizorjum w Galicji Wschodniej. 
Rezolucja stwierdza niezaprzeczone pra­
wo do tych ziem.

Dalszy tok obrad komisji wyjaśniło 
sprawozdanie wiceministra Wróblewskie­
go, który przedsta wił treść układu z Niem 
eami, ujętego w 13 punków.

Utład  ten ma być zatwierdzony przez 
Naczelnika Państwa, któremu jutro bę­
dzie doręczony.

Restauracja „ I P O  L L O
od soboty dnia 4 października codziennie

WIECZORY ARTYSTYCZNE
udziałem wybitnych sił kabaretowych.

= mj* Ir

z

t i r
Początek o godzinie 8-ej wiecz. JMim

s tu i ih  v«ngóvv i czy Francja pozwoli, 
aby ją zgnieciono.

Piwodem do tych j j t a ó  ly ło  stwier­
dzenie, źe traktat wersalski nie daje 
Polsce żadnych rękojmi, sabezpkczają- 
cyth ją p iz id  zamachami z zewnątrz.

ratyfikacji wojska er.tenty wkroczą n<a tę 
umęczoną ziemię i uwolnią ją  od socja­
listycznych rządów herszta bandytów 
I I  'ersiuga.

R a ty fik a c ja  w  j tu s lr a l j i
PARYŻ 3 [l0  (Tel. wl.) Z M-lbournu 

donoszą, iż parLment australijski raty f i-  
kow .ł traktat pokojowy z Niemcami.

S p r a w n a  r a t y f i k a c j i  w  A m e ­
r y c e .

ROTERDAM 1;10 (Tel wł.) „Daily T e ­
legraph" donosi z Waszyngtonu:

'Lansing oświadczył w senacie, iż rząd 
odrzuci wszelkie zmiany, jakieby senat 
poczyń ł w traktacie.

Rząd naslawać będzie, by traktat p.r- 
bojowy był ratyfikowany w takiej formie, 
w jakiej zostrł zredagowany w Paryżu.

W ło c h y  r a t y f ik u ją  n a t y c h ­
m ia s t .

BERN 1110 (Tel w ł)  Wioski mini­
ster sprawiedliwości wspólnie z innymi 
ministrami postawił wniosek, by traktat 
pokojowy został ratyfikowany dekre­
tem królewskim z zastrzeżeniem póź­
niejszej aprobaty przez parlament, jak 
tylko Francja skończy z ratyfikacją.

Paderewski żąda cd Ameryiti wysłania 
46,006 żołnierza na Siąsk.

Telegram własny „Kurjera Częstochowskiego".

PARYŻ. Jak donosi telegram do He­
rald Examiner, J. Paderewski bawiący o- 
bfcnie w Loudynie, a doniedawna w Pa­
ryżu. m iH zażądać od St. Zjednoczonych 

40 000 doborowych żołnierzy i posłać ich 
na S ąsk, celem otrzymania tam porząd­
ku i powstrzymania rzezi, jakiej sięNiem 
cy dopuszczają na Polakach. Premier Pa-

Krwawe rozruchy w Berlinie.
Wojsko i policja strzelały do tłumu.

BERLIN, 3.10 O l  dłuższego czasu ko 
muuiśoi niemieccy wywołują strejki i roz 
ruchy, by przyjść z pomocą uciśnionym 
boisżewikom, którzy, jak donosi „Oatduut 
8ohe Morgtnpost", nie tyle liczą na swo­
ją tzerwoną arinję, ile na akcję proleta- 
rjatu niemieckiego i polskiego1?

Akcja t i  ma polegać na ciągłych 
strejftach i żądaniach, by w ten sposób 
zatamować wszelki ruch, uniemożliwić a- 
prowizację i wybiedzouy lud doprowa­
dzić do czynów rozpaczy.

Wczoraj w Berlinie odbywały się w 
!ej sprawie zebrania slrajcujących meta­
lowców. Przy ara sztowaniu prezydjum w 
sali Varusa przyszło eo starcia, przycym  
policja zrobiła użytek z brou\ Z tłumu 
padł 1 zabity i ló rannych.

Przy rozpędzaniu maoTestacji korauai 
stycznej w parsu Szyl’era dano do tłumu 
kilka salw. Są zabici i raun’, ale manife­
stanci zabrali ich z sobą.

T E L EG RAMY
W ils o n  w  ssir-a-saie robo tni - 

c z e j .

W A S H I N G T O N - — Prezydent Wilson  
napisał listy do siedmiu głównych prze 
wodników największych organizacją 
robotniczych w kraju z prośbą, aby 
wybrali i naznaczyli przez swe orgam 
zacie, delegatów klasy robotniczej do 
konferencyi, która odbędzie się dnia 
6 go deździernika— i pocznie obrady w 

ty ni t; n \ m - i i  u i ; i i t l  u l  e zapro­

szenie do udziału w konferencji, dc 
wybitnych ekonomistów, przemydaw  
ców, fabrykantów, finansistów, przewo­
dników organizacji farmerskich i głów 
wielkich handlowych domów. —  Prezy­
dent W.lson oświadczył wszystkim, że 
celem konferencji jest przedewszyst 
kiem perozumienie się co do możliwe­
go stosunku pracy co d® kapitała, co 
do kooperacii ogólnej—tak, aby krzy­
wda nie działa się jednym— a nad in­
nymi nie wis ał ciągle nad głową miecz 
Damckiesa— co zwie stę strajkiem, re 
wolucją—TSzlewem krwi— i zburzeniem 
cywilizacji narodu.
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P .  Samuel w Łodzi.
Ł f B Z  3.1 (Teł. wl.)— Do Lodzi przy­

była misja angielska p. S tn a r ta  Sam uela  
wyaianego na skutek interpelacji żydów 
w parlamencie angielskim, celem prze­
prowadzenia ś ledztwa w spraw ie żydow­
skiej w Polsce.

Członkowie misji podejmowani byli 
przez łódzkie żydowskie koła społeczne 
z posłem  na Sejm dr. Rozenblatem, eraz 
oblegani i zarzucani skargam i.

Misja ang ie lska  adala się na konfe­
rencją, a z misją przybył też raio. h a n d l i  
p. Samuel, pułk. Raid, członek misji i 
tłumacz, ang lik ,  mówiący po polsku.

Obecnym był również przedstawiciel

(olskiego min. djpraw zagranicznych kr. 
Wołowski.

M agistrat wyjaśnił, że napady aa ży­
dów są wytworem dawnych carskieh 
stosunków wynikiem strofy osiedlenia, 
ucisku żydów w Rosji i skupienia n a ’zie- 
miach polskich obcego elementu żydów 
litwaków z Rosji w tak  wielkiej liczbie 
iż wywołało te stan zapalny samej kwe- 
stji.

P . Sam sel zapytał o przyczynę zajść, 
aa ce otrzymał odpowiedź, iż była nią 
manifestacja bezrobotnych, oraz ostre 
pednieoenie z powodu ofiar te  stron obu 
z czego skorzystały elementy komuni­
styczne i mąty społeczne do wywołania 
rozruchów, przytem puszczono pogłoskę, 
iż żydzi zabili kilku żołnierzy. Faktam 
i i  samordewatio w straszny sposób poli­
cjanta  i wielu raniono. Społeczsń itw o 
polskie i wszystkie p a r t je  potępiły ostro 
rozruohy, czego wyrazem jednomyślna 
uchwala Rady miejskiej.

- ( * ) -

Smutne odwiedziny 
z za oceanu.

Jeden z aajw ięksayeh hoteli P a ry ża ,  
sareserwowany jest  wyłącznie dla rodzin 
amerykańskich, które przepływ ają  ocean, 
byle tylko przybyć do Europy 1 odwie­
dzić groby swych poległych w wojnie 
synów.

Olbrzymi cmentarz b o h a te ró w  te j  
wojny znajduje się nieopodal Romagne.
To jest miejsce wiecznego spoczynku 
am erykanów we Francji. Spoczywa tu 
ponad 21,500 ciał ż e lu ie n y  am erykań­
skich

Ody tylko poozęto wydawać paszperty  
do Europy, setki aw erykanów  przyby­
wa do F rancji ,  odnaleźć mogiły drogich 
sobie osób. Często matki żołui rzy nie 
umieją po francusku i niemała trudność 
istnieje w odszukaniu icb dzieci. Wiele 
s nich cheiałoby pozostać dwa, lub trzy 
dni w pobliżu cmentarza, ale ten je s t  
sw ykle dość odległy od miasta i niema 
h stsli w pobliżu.

Powstał więc hojel de Roraagns stw o­
rzony przez armję am erykańską  i Czer­
wony Krzyż amerykański. A rm ja  zbudo­
wała gmach. Czerwony Krzyż zajmuj# 
się umeblowaniem pokoi.

Setk i przyjezdnych znajdnj* tam s ta ­
le  przytułek. A także hotel# moją pow­
s tać jeszcze w Saint Quentin i w Thiau- 
c#urt i w szeregn innych miejscowości, 
gdzie znajdują się mogiły, zawierając# 

- p #  kilka tysięcy zwłok bohaterów ame­
rykańskich, którzy pozybyli do l u r o p y  
walczyć o wolność ludów.

Protest ziemi Siedleckiej.
Otrzymaliśmy co następuje:
Siedlecki oddział Związku Ziemian

swaśywszy: że reform a rolna, uchwalona 
przez Sejm Rzeczypospolitej w dniu [0
lipca 19)9 roku, przyjęta została większoś
cią jednego głesu, a# wskazuje na j#j 
przypadkowość;

że tak radykalne zmiany w- ustreju 
społeczno-gospodarczym *i» mogą opierać 
się na przypadkowym rezultacie głosowa 
nia,

że reforma ta  w obecnym czasie ba 
d#wy fundamentów pod gmach Rzeczy­
pospolitej, budowę tę utrudnia j opóźn ia ,  
•prowadzając ferine: t w stosunkach k l a ­
sowych i nieufność do zaBzyrh stesunków 
gospodarczych zagranicy,

że pod względem pel tycznym referma 
zagraża przejściem szmatu ziemi z rąk  
polskich w rę e palskich wpr-.» cizia ped- 
dsnysh, lecz obcych nam język urn  i wia­
rą  zwłaszcza r a  zachodnich i wschodnich 
kresach Państwa.

żn ref rm a podobna mn-iałaby być 
w prow 0'ią w czyn całe lat<, czego za- 
iuteres . >. Łi.,e koła spułecza-* zrozumieć ni# 
t'V k w Stanie, a t? pociągnąć za s#bą

może rozruchy, jakich  widownią sta ła  się 
Rosja po uchwaleniu podobnej noweli.

że wobec poważnego zapasa ziemi do 
parcelacji, ja k ą  do swej dyspozycji P a ń ­
stwo posiada w m ają tkach  majorackich i 
bankowych, wywłaszczenie żiemi prywat- 
■ej nie j e s t  ani pilne, ani poprzeć się da 
jące względami konieczności społecznej.

I s tw ierdza jąc  gotowość ziemian s ie­
dleckich do daleko idących ofiar na cele 
racjonalnej polityki agrarnej.

P o tę p ia  U chw ałę  Se jm ow a z dnia 10 
lipca br. jako  nie będąca wyrazem opiuji 
już  uietylko przeważnie większości posłów 
al# większości spo łeczeństw a wogóle i 
niezgodną z dobrem tegoż, zarówno pod 
względem m aterja lnym  i gospodarczym, 
jak moralnym i politycznym, jednocześnie 
zaś wzywa Rząd, Sejm i Społeczeństwo 
do przedsięwzięcia bezzwłocznie kroków 
prawnych ku rozwoju powołanej uchwały 
i uw aża za szkodliwe oparte na niej o- 
g raniczenia w rozporządzaniu własnością 
ziemską.

Podpisali

J .  Melbish, 3. Przauowski,

E. • rzechow sk i.

'1 i  '

10,000 marek za głowi inspektora 
s tra ty  kolejowej.

Kwotą tą ofiaruje szajka w łam yw s  
c t j  kolejowych. W t«n sposób pra- 
guie ona zapew nić sobie bezkarną  
eksploatację darów aamerykaóskich.

Przyw ożone z za Oaeann dary am ery  
kańskie  są  już od daw na  przedmiotem po 
żądliwości licznie rozgałęzionej szajki 
włamywaczy w arszaw sk ich .

To te ź  kronika  policyjna notowała 
często wypadki kradzieży* w magazynach 
kolejowych w W arszaw ie, gdzie dary te 
składane byw ają  na przechowanie.

luspektor Pachnikiewicz przeszka  
dza.

Bezpośrednie kradzieże z magazynów 
s ta ły  się dopiero wówczas rzadsze gdy 
dowództwo s traży  kolejowej V In sp e k to ­
r a tu  spoczęła w reku insp. Pachnikiewi- 
cza, Dzięki jego energicznej akcji udało 
się część włamywaczy aresztować i od­
dać w ręce sp ra w ie d l iw o ś i .

Sku tek  okazał się J natychmiastowy. 
Magazyny kolejowe pozostawiono w sp o ­
koju.

Inaa droga.
Aferzyści jednak , którzy iaspiro .vali 

włamywaczy znaleźli iyną d r o g ę —  mniej 
ryzykow ną — zdobywania m anufak tu ry , 
bielizny i tp .  przedmiotów, z któryoh skla 
d a ją  się owe dary  am erykańskie.

Sam ochody z flagą amerykańską.
Codziennie praw ie  zajeżdżają przed 

magazyn miejski pr/.y ul. Leszno Se, gdzie 
przechowywane są  również to w ary  am ery 
kańakie , samochody z flagą S tanów Z e- 
dnoczenycb, które zabiera ją  setki pudów 
/M a n u f a k t u r y  i bielizny, rozwożąc je po
dojrzanym odbiorcom.

I tw ie rd zo n o ,  że samoehedy te  za t rz y ­
m ują  się przy ni. Świętokrzyskiej nr. 24 
i 34 a  także  przy  ul. Granicznej n r .  7 i 
tam  w yładow ują  rozm aite  skrzynie.

In s p e k te r  Pachnikiewicz p ragnąc  za* 
pobiedz g rab ieży  do b ra  pub lczaego  po­
lecił swyrn agentom

dhediid |w e  tajemnicze samochody.
a b y  w odpowiednim momencie wy s tąp ić  z 
malierjałem dowodowym.

t td y  szajka spestrzegla, iż jest śledzo 
■a, w y s ła ła  swego zaufanego do funkcjo* 
■ arju sza  s t raży  Kolejowej B ronisław a Ja -  
błeiisKiego n a  którym sdoezywał począt- 
k e w e  obo w iązek  śledzenia tajemniczych 
samosliodów.

Outrz-eżenie bandytów.
Ów zaufany nie zastawszy Ja b ło ń sk ie ­

go w dom u zostawjł mu na stole l is t n a ­
s tępu jące j treści:

„Sza nowny Pan ie !  Uprzejmie proszę, 
ażeby P  an przesta ł  pełnić swoje funkcje, 
ja k ie  Pa n obecnie p e łn i " •

W obt >c tege, że Jabłoński okazał się 
przez szs jkę zdem askowanym , insp. Pach 
nikiewicz wyznaczył innego s t r a ż a k a  de 
śledzenia am atorów  darów  amerykańskich 
ale i ten  tylko czas krótki mógł pełnić 
swe czynn ości, gdyż mim# przebrania  cy ­
wilnego, 0 Ą znano j o  rów nież.

W  międl y c z a s ie  do przechadzającego 
się ulieą pi** u z a  s t raży  kolejowej W iaro-

mnego podszedł młody chłopak i ze s ło ­
wami

„jedaa pani p osy ła  panu list“,
wręczył mu pismo zapieczętowane tej 
treści:

„Szanowny Panie! Jestem wtajemni­
czoną w bardzo poważną sprawę, a  mia­
nowicie w sprzysiąźenie aa życie in sp e ­
ktora Pachnikiew icza.

„W spisku je s t  jeden ze strażników 
kolejowych.

„Komu wypadnie wykouanie wyroku, 
ten otrzyma l t . 0 0 0  marek nagrody. — 
Ostrzegam! “

Jak gdyby z opew ieści Csnan 
DeylegoL.

Szajka  — jak widać —  nie daje za 
wygraną. S ta ra  się użyć wszelkich spo­
sobów, aby zapewnić sobie dalsze bezpra 
wne korzystanie z darów  amerykańskich,

Doprawdy wypadek przypominający 
jed n ą  z sensacyjnych opowieśoi Conan 
Doylego!..

Kasjerka kolejowa — 
oszustką.

Poiie ja  k rakow ska  a re sz to w a ła  wczo 
raj kasjerkę  tamtejszego dworca z 2-ej 
klasy, Wilhelminę St., k tóra z pomocą 
brata  swego Ernesta, z zawodu fryzjera  
dopuszczała się malwersarji  biletami ko 
lejowemi.

Mianowicie skrad ła  ona swej koleżan­
ce p. Wolskiej 2 bloczki po 100 sztuk 
biletów do wypełnienia, wypełniała  je na 
pociągi pospiesznie i dalekie ru ty , st#m- 
plowała, nas tępnie  oddawi-łs b ra tu ,  któ­
ry za te bilety, jako niezużyte, o trzym y­
wał z dyrekcji należytość.

Szkoda wyrządzona w ten sposób jest 
aarazie  nieustalona. W  każdym razie 
chodzi o sumy dość znaczne Oszustką 
aresztowano,

W Ameryce nie wełno wywieszać 
czerwonego sztandaru.

W artykule „D ziennika P ozo ."  w 
który|jn om aw iana jest wolność socjalis­
tyczna w  Polsce czytajmy co następuje:

„Inaczej dzieje się w Stanach Z jedno­
czonych w tym klasycznym kraju dem o­
kratycznym  rów ności i wolności obywa­
telskiej.

W  stanie N ebrasco, jak podaje „G w ia­
zda Z achodu", z której wycinek (z d|n. 
18 lipca b. r.) nadesła ł nam jeden z 
przyjaciół naszego pisma, weszło  już  w 
życie p raw o , w e d łu g  k tó rego  socjalis­
tom  itp. o rgan izac jom  nie w olno w y­
staw iać  na  w idok pub liczny  czerwonej 
flagi.

U nas — ten krw aw y  sy m b o l  b ra to b ó j  
czej Wojny paradu je  jawnie po ulicach 
m iasta, jaw na p ropaganda  w „R obotni­
ku" zam achu na  istniejący ustró j poli­
tyczny państw a jest-zupełn ie  tolerow ana 
jawne i publiczne przygotow yw anie bun 
tu agrarnego , który zgubić może nasz 
byt niepodległy, jest tolerowane, jako 
czyn legalny, jako społn ien ie praw  oby­
watelskich.

D okądże tego?

— flaj—

Tjoki pilskie  w ataku.
W eperasji na B. wzięły po raz pier- 

wsży udział tanki polskie!
Szybko w największym porządku 

wyładowywały sio maszyay i .u s tsw iw szy  
się w kolumnie marszowej, rozpoczęły 
poshód... Ciekawy, a zarazsm grozą 
przejmujący był widok tego pochodu. — 
Wśród ciemnej pochmurnej nocy w y m -  
rzały Gę j®den po drugim  te potężne 
potwery.

Kapitan B. wyd&ł ostatnie pelecenie 
i rozdzielał oficerom funkcje w czasie 
a taku . Wszędaie czyaieno ©stateczne 
przygotowania do walki.

W okopach nieprzyjacielskich, wido­
cznych dokładnie przez lunetę, na sk ra ju  
lasu nie było widać dotyehehczas żadne- 
go rschu . Czekali snsć bolszewicy, aż 
zbliżymy się nicce, chcieli nas poproa ts  
dopuścić na bliższy dystans, by módz 
p # te »  tym celniejszym przywitać sas
ogniem.

N agle ssch y  trzask  salwy karab ino­
wej przerw ał ciszę. Na całej lifiji am- 
przyjaeielskieh okopów ozwały się jeden 
za d r i j i m  odgłosy strzałów karabin* 
wych.gdo .wtóru zaś przyłączyły się w net 
karab iay  maszyaowe.

Momentalnie wraz ze świstem p i t r- 
wszyeh kul, padliśmy i a ziemię. T o

samo uczyniła jeszcze wcześniej ty ra l je  
za. Tymczasem ogień wzmagał się c o ­
raz bardziej i kulomioty t łuk ły  n iem iło ­
siernie.

— T anki laprzód! rozwinąć się w 
tyraljerę! do atakm! —  ezwał się nagle 
ostry gło3 kapitana B.

Powoli majesta tycznie  wyjechały czoł­
gi przed iinje piechoty i zaczęły rezjeż- 
dżać się z drogi na boki, W krótce  ty- 
ra lje ra  była gotow a i czelgi rozpoczęły 
atak . Z  zapar tym  ' tchem śledziliśmy 
przebieg walki. Bolszewicy ujrzeli przed 
sobą czołgi, podwoili ogień, karabiny 
maszynowe pracowały teraz bez wyt­
chnienia. Daremny jednak był to wy­
siłek.

Niezniszczalna bowiem czołgi, zupeł- 
aie nie reagu jąc  na odbijające się o p a n ­
cerz stalowy kule, pasuwały się wciąż 
naprzód, niszczą# i łamiąc napotykane po 
drodze drzewa. Bolszewicy osłupieli. — 
Czegoś pedobnego jeszcze nigdy nie wi­
dzieli.

Kiedy na dany znak rezpeczęły czoł­
gi strzelaninę z arm atek  i karabinów 
maszynowych w ekopaeb nieprzyjaciel­
skich rapanowała nieopisana .panika. — 
Widać było przez lornety, jak  oficerowie 
ż rewolweram i w ręku, usiłowali pew- 
strzym ać przerażonego żołnierza.

Teraz dopiero poderwała się piechota 
Pościg jednak  był na samym wstępie 
utrudniony skutkiem tego, ża przed oko 
parni nieprzyjaciebkiem i znajdowała się 
dość głęboka rzeczka, jedyny zaś mostek 
zniszczyli jeszcze przedtem bolszewicy. 
Teraz  przyszła < kolej na saperów. W 
mgnieniuoka zebrał się pluton saperów 
do wydobywania zatopionych belek i zbi­
jania z nich prowizorycznego mostu, d ru ­
gi zaś pluton pospieszył na ra tunek  tan 
kom.

Tanki, bowiem, które strzelając c ią ­
gle  w kierunku okopów, sta le  powoli 
posuwały się naprzód, dostały się nad 
samą rzeczkę w ogromnie bagnisty te ren  
tak, że cztery  czołgi ugrzęzły prawie do 
połowy. Dopiero j»rzy dzielnej pomocy 
saperów i belek, jakie ci estatui położyli 
pod łańcuchy czołgów, udało się wycią­
gnąć pogrążone tank i  w bagaa i sp ro w a­
dzić je  na drogę.

Cała ta operacja edbyła się bardzc 
szybko i dzięki Bogu skończyła się w 
samą porę, bo równocześnie z lewej 
strony wysunął się z h u  M iz e w io d  
pociąg pancerny, który zauwacyi większy 
r i c h  kolo m ostt  i wydobywające się-z  
b !ota tanki, s tworzył bardzo celay ogień 
arm atni.

Znalazłszy się na d rug im  b rs e g i  
rzeki, ro poczęła p h c a o t  i pościg w 
tyraljerze.

„Żołnierz Polski*.

- M -

S ie ja lk a c ji 7000 dzieci.
Trzechletnie dzieci odedrane rodzi­
com. Spis dziatw y w  eałej Rosji.

T r a g e d j a  n a j m ł o d s z y c h .
Bolszewickie „ Izw iestja" ,  jak  infermu- 

je  paryskie ,,F ig a ro " ,  donoszą, źe kom i­
te t  cen tra lny  rozpoczął próbę socjalizacji 
dzieci. W celu wychowania dziatwy w 
zasadach czystego kemtinizmu zabiera się 
rodzicem siłą dzieci, s tóre  przekroczyły 
już  trzeci rek  życia i umieszcza się j e  w 
specjalsej instytucji, Jdzie mu się rozpo­
cząć ich komunistyczna edukacja.

W ten sposób w Tnie zabrano  re iz i -  
cum 7000 dzieci poniżej la t  dziesięaiu. 
PenkW aż rodzić* protest#wali przeciw 
temu gwałtowi, odbyły się liczne areszto­
wania. Matki szaleją ?. rozpaczy i sm u t­
ku. >

Ażeby uniemożliwić „zły wpływ" jv- 
kiby mogli wywierać n:i swe dzieei r*- 
dziee o przekonaniach „burżnazyjnych", 
odwiedzanie dzieci rodzieem zostało wzbro­
niono. Wskutek braku wszelkiej opieki 
ze a treuy rodziców „zsocjalizowanej" 
dziatwie brak odpowiedniego pożywian a, 
to też śmiertelność wśród zagarniętej 
przemocą dziatwy je s t  coraz większa.

Dzienniki beiszewickie denoszą, że 
150 wykwalifikowanym pedagogom pele- 
non# zająć się edukacją tych dzieci, 
• z k n n i k i  te  dom agają  się aby czerwone- 
gwardzistom, k tórzy są cheruy lob u jez 
delni de służby, powierzone dozór w tych 
koloniach dziecięcych. S a is  dzieci odbywa 
się ebeenie w całej_ bolszewickiej Rosji, 
no świadczy, iz socjalizacja togę rodzaju 
nie ograniczy się do samej Tuły.

Rozpowszechniajcie
„Kurjer Częstochowski.
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T r i | i c z i i  p rz iznaczen ie .
Pielgrzymką do grobu syna.—Ukry  
ty  pocisk. — Połączenie w śmierci.

P ara  ubogich wieśniaków z południo­
wej Francji ,  których syn poległ w ob ro ­
nie 0 jc iyzny  przejętych żałobą, przez 
długi przeciąg czasu odmawiała sobie 
wszystkiego, aby módz uciułać tyle g ro ­
sza, żeby te oszczędności pezwoliły już 
udać się do miejscowości, gdzie znajdo­
wał się grób ich najdroższego dziecka.—  
Z głębokiem  wzruszeniem zbliźsła się 
p a ra .s ta rcó w  do celu swej piobrrzymki, 
gdy przechodząc przez pobojowisko, oj­
ciec natrafił  na ukryty w ziemi pocisk. 
N a s tą p i ł  wybuch, który nieszczęśliwego 
rozszarpał na miejscu.

Osierocona wdowa, k tó ra  jest m atką  
jeszcze tro jga  nieletnich dzieci, wróciła 
a Sałebnej pielgrzymki, pozostawiając za 
sobą. zamiast jednego —  dwa ukochane 
groby.

A ugi* sk a  D e u tjm a .
W Londynie pojawiła się trzynas to le t­

nia dziewczynka oznaczająca się niezwy­
kłym talentem poetyckim. Młodociana ta  
Wieszczka tworzy z upodobaniom i bez 
wyiiłku, przeważnie liryczne utwory. W ier 
sze jej owiane melancholją,. są  na jw y­
kwintniejsze w formie, sam e jej imię je s t  
jakby sworzone dla poezji, nazywa się 
bowiem IMiis M ac-Feroey.

SLiewczę to  nabiera coraz więcej raz- 
glrnu dzięki reporterom , którzy ją  od- 
wiedzają, urządzając z nią d ługie inter- 
wiełcy, Poe tka  zwierzyła się im, że pisze 
tak ie  prozą na spółkę ze swą przyjaciół­
ką i stworzyły już w tea sposób dwie po 
wieści, w których każdy rozdział keńczy 
się śmiercią. Śmierć jest  wogóle tematem 
który chętnie porusza.

Poezje angielskiej Deotymy, które 
przytaczają dzienniki są istotnie n iezwykle 
dojrzałe j s k  na rałeśy wiek dziewczynki, 
trudno jednak dziś odgadnąć, jak  rozwi­
nie się w przyszłości jej ta leu t tem bar- 
dziej, że jak uczy doświadczenie, p rzed­
wczesne tale.ita gasną też nieraz przed­
wcześnie.

D isk o ła  razw adów .
Pisma baw arsk ie  donoszą, że liczba 

rozwodów w Monuchjatn w zros 'a  o g ro ­
mnie.

D aw niej bywało rozpa tryw anych  p rze  
ciętcie 4OO do 600 procesów rozwodo­
wych w roku zaś 1919, li-zba ta wzrosła 
do lft44. W pierwszym półroczu 1019 r o ­
ku przeprow adzono 1771 spraw  ro zw odo­
wych. Przew ażnie podobno winnymi ro z ­
poczęcia procesów ukazsły się żony.

P e w e n  aD g ie lsk i^ sp ra w o zd a w ca  s ą d o ­
wy zadał sobie trud, że spisaj, ro z m u te  
powody, które podają kobiety, ż ą la jąc
rozwodów:

On mi nic nie pod*rował u* u r o ­
dziny.

Mąż dwóch żon.
13) P O W I E Ś  Ć.

pr.ez K. M 
PaZBKŁAD //FRANCUSKIEGO.

(Dalszy c ąg).

— Jeżeliby tak rzeczywiście było*, to 
jak postąpić w tym w ypadku, rzekł sam 
do  siebie. Mimo w yraźnego podobania 
się pannie Lizely, czy powinienem z nią 
się ożenić? M iłość może w szystko usp ra  
wiedliwić. W  czasach, w jak ich  obecnie 
Żyjemy naw et książęta krwi poślubiają 
tancerki i aktorki, nie łn a  się nad czem 
d łu g o  zastanaw iać. Cóż jednak powie- 
dzą, gdy się rozgłosi wieść, że moje na­
zwisko i m oją osobę sprzedałem  za ty­
siące kochanki lorda D udleja. W  tym ra­
zie zbrakłoby kamieni na moje ukamie­
nowanie.

— H a ! cóż ro b ić !
W  chwili kiedy faeton faktora koni za­

trzym ał się przed pięknym pałacykiem 
na ulicy Boulogne, pan de Nancey był 
tak zam yślony i w tak m elancholijnem 
usposobieniu, że Dawid zaczął się serjo 
niepokoić o  zrealizowanie sw ojej należ­
ności.

Pożegnaw szy też hrabiego o d d a ł się 
przypuszczeniom :

— Jest coś w tern? W idzę to doskona-

KURJER CZĘSTOHOWSK1

Powiedział, że befsztyk jest tw ardy  
jak podeszwa.

Jeg o  zwyczajem jes t  nucić tę samą 
melodję od ran a  do nocy.

Zdaje mu się, że wolno palić fajkę w 
łóżku.

W ybraliśmy się na wyeieczke, a o h  

nawet me pom yślał o tym, żeby mnie 
wziąć ze sebą na obiad do res tauracji

W ciągu pięciu la t  małżeństwa sp ra ­
wił mi tylko dwie suknie. .

Naogół żądanie rozwodu umótywowa- 
ne jest skargą  na brutalność lub sk ąp ­
stwo męża. Rekord skąpstw a osiągnął 
pewien małżonek, który w czasie kryzysu 
cukrowego żam ykał do szafy swoją por- 
eję cukru razem z meebą. Powróciwszy 
do domu, badał skrupulatn ie , czy mucha 
je s t  jeszcze na swojem miejscu. Jeśli jej 
nie było, robił żonie aw anturę ,  źe dobie­
ra się do jego wiktu.

Ksntsrancji Psksjawa t r i k i  1910.
(W yjątek z h i s k r j i  powszechnej.)

Dwanaście lat już minęło od pokoju 
Wersalskiego, a Rada G/terech wciąż jasz 
eze obradowała w Paryżu  w niezmienio­
nym składzie. Wysłano do tego czasu 
1450 misji, podpisano 110 preliminarzy 
pokojowych, a 2000 umów dodatkowych, 
zarządzone 59 plebiscytów i 43 okupacji 
wojskowych. Clemenceau stracił  o s ta ta is  
s ą b /  i z pow siu  s idw yrężonego  słuchu 
pasługiWał się trąo k ą  Mergantau, Lloyd 
f ieorge wyłysiał ds  re sd y .  Sormiuo z po 
wodu podagry w aegach przyjeżdża! do 

1 na w # i^u a Wilsen dostał bolesnych 
■agniotów na siedzeniu. A Polska wciąż 
jeszcze me wiała granic, cbać zwycięskie 
Jej wojska po wytępieniu bolssewików 
stały pod Uralem.

MAŁY FELIETON,
, , C  u n  f  e  1 1  i “

Z*b»wa...
Tyl* ludzi., kobiet., mężczyzn.. Park 

C'ły żyje, dźwięczy tysiącem cudnie skorn 
pauow-mych akordów, która o rk ies tra  bez 
ss tanuie  wygrywa w f»rmie w d iz y k ó w  
rozkoiys.isych, lub raZuyoh mazurków. 
Przelewa ssę z ust do ust, dowcip, k tsś  
naw et śpiewa, lub naw*łuje zagubiona to 
warzystwo.

Uw ija ją  się młodzieńcy, sypią dziewo­
jom w twarz confetti, chwytają ja  c.a 
długie lasso serpentine tryskają  humorem 
i śmieją się., śmieją.,

P o rw a ł  wszystkich jakiś  dziwny wir, 
jakaś odwiecznie rozpędzona turb ina  z a ­
bawy.. zapomnienia..

.Po bocznych alejach parku, z «pusz- 
Gzouą główką, przechadza się dziewczę 
młode, skromnie ubrane , a na jej niezbyt 
pięknej tw a rz j  rysuj* się sm u te k ,  zawód 
i żal do ty*h wszystkich chyba, którzy

te. Ale ot>? H rabia w początkach nadr 
zwyczaj ożywiony, o ch łód ł niespodzie­
wanie. Zkąd pochodzi ta zm iana? Muszę 
dowiedzieć się i usunąć wszelkie prze­
szkody. Ba! jeżeli mu w ynalazłem  srocz­
kę w gniazdku, jeżeli podaję pi u spo­
sób łatwy spłacenia długów , nie rna prat- 
w a d ąsan ia  się.

*  *

N azajutrz, punkt o giodzimie trzeciej 
LebelhOirard przybywszy do swego dju- 
żnika był istotnie oślepiony. Powóz w 
który m pkdii jechać do> M ontm orency stał 
już "przed tarasem .

H rabia kazał zaprządz do najpiękniej­
szego' powoziku na ośm iu resorach, któ­
rego zwykle używał na wyścigach po­
wożąc sam  •

Poczty Ijon w1 białych spodniach, w bu­
tach ze sz ty ip a m i, siedział w  w spania­
łym  stro ju  na siodle. Konie ryły zranię 
niieoierpliiiwie kopytami.

Dwóch lokajów, m ających zająć miej­
sca po za powozem, czekało równie w 
galowej liiberji.

Na rękawach i na kapeluszach jak ró­
wnie na powozie błyszczał w spaniały 
herb hrabiego,

Paweł czatow ał na przybycie G irarda 
ii wybiegł prawie na jego spotkanie.

_  W idzisz pan, kochany panie, że w 
z u p e łn o ś c i  posłuchałem  pańskiej rady. 
Jesteś pan teraz zadow olony?

— Ach, panie hrabio, zaw ołał olśnio­
ny kupiec, m ogę bezw arunkow o i sta-
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nie przystąpią do niej i nie w ciągną jej 
w w ir  zabawy szalonej..

Zapomnieli o niej... Nikt ua nią con­
fetti >ie sypie, nikt jej nie rozwesela... 
nikt... J e s t  sama tak  strasznie sama.

L ic z  oto twarz jej złożyła się uśmie­
chem i oczy nadzieji błysk* nabrały... 
Wmieszała się w tłum, zuiknęła w nim 
aiespostrzeźeiie ,  a p# chwili wrósiła  w 
swe ustronie torebką confetti niosąc..

Rozgląda się dokoła., patrzy  uważnie. 
Nie widzi n ik t i n ik t nie podgląda.. Roz­
ryw a szybko papierową to rebkę  i sypie 
na siebie różnobarwny puch., obsypuje się 
dokładni*, miesza we włosy, w ozdobą 
kapelusza, — cała się obsypuje..

Odrzuciła potem torebką dalsko od 
siebie., podniosła g łówką i poprawiwszy 

k a p e lu s ik  ruszyła w stronę głównego t r a k  
tu przelewającej się fali rozbawionych 
gości..

A na twarz jej rzucał zmierzch swe 
cienie...

Zbigniew Or wie*.

Życie kraju®
Skutki zakazw sprzedaży paszy.

Posłowie chłopscy z pod sz tandaru  
Witosa rozdzierają szaty nad krzywdą, 
jak a  się dzieje włościanom Małopolski z 
powoda „zachłanności obszarników* i oK  
myślają coraz to nowe ustawy mające na  
celu „zabezpieczenie chłopów11. Między 
innerai została zrobiona ustawa, zakazu­
jąca  sprzedaży paszy (koniczyny, siana 
i t. d.) pośrednikom. A  oto jakie skutki 
są tej ustawy:

D o jednego z ziemian w okolicach 
Przew orska , j a k  nam donoszą, zgłosiło 
się kilku chłopów z prośbą o sprzedanie 
im tegorosznej ścierniowej koniczyny. Z ie ­
mianin sprzedał ira żądaoą koniczynę po 
fOO koren za morgą, aczkolwiek wiedział 
że w obecnych stosunkach mógłby osią­
gnąć znacznie większą cenę od innych 
nabywców. Ghłopi zatrzymyli kilka m or­
gów na własny użytek, a resztą sprzeda­
li i n y a  chłopom po 1200 Koron za m o r ­
gę, czyli po cenie podwójnej. K om enta­
rze zbyteczne,

Nowa uczeln ia  w Kiolcach.
Onegdaj odbyło się  uroczyste o 

twarci* nowej placówki oświatowej w 
Kiaicach—Szkoły handlowej Stowarzy­
szenia Kupcśw kieleckich.

N a  czele szkoły, jako dyrektor, sta­
nął prof. Kirchner. Celem szkoły jest 
wykształceni* jednostki ktdraby przez 
samodzielną inicjatywą mogła twórcz® 
pracować w handlu i przemyśle przy 
doktadnem zaznajomieniu się z warun­
kami ekonomiczuemi i przamyslowemi 
kraju.

Kurs nauk trwa trzy lata, podstawą 
wychowania się nauki społeczne i «ke- 
nomiczn® handlów* z pewnym rozsze­
rzaniem chemji, dodaniem nauki orga­
nizacji biurowej i stenografji. Przyj­
mowani są wythowańcy z ukończonych 
3-ch klas gimnazjalnych. Obecni* u-

nqwezo zapewnić pana hrabiego, że mój 
nieoceniony przyjaciel Mikołaj Bouchard 
utraci najnifczawodmej głowę.

Tak być właśnie pow inno! Pozo­
staje napi więc tylko jedno, odjeżdżać 
natychmiast.

— Jestem  na rozkazy patia hrabiego.
Dw aj przyjaciele waiedilit do powozu,

b ram a rozw arła się i w spaniały  ekwi- 
Paż tęgim  galopem  w jechał w ulicę St. 
D enis w yw ołując zdum ienie przechod­
niów, którzy zatrzym ywali s.ię na trotua- 
ragh z otw artem i ustam i.

W. chwili przejazdu przez Ciuchy dziw­
n a  m yśl przyszła do  głow y Paw ła.

— P an  oo znasz wyśmienicie świat, za 
pewine nieraz m usiał słyszeć o lordzie 
D ud lej.

~~ Lord D udlej, zaw ołał G irard , me 
tylko- że słyszałem  ale znałem go  dosko­
nale. Był on jednym  z moich kundm a- 
m anów . Mówrę b y ł"  gdyż um arł naglę 
przed sześciu lub ośm iu miesiącami. C zło 
wiek wzorowy, n tedy  prawne szczegóło­
wo nie przeglądał*rachunków , ale sp ra­
wdziwszy ogó lną sumę nakazyw ał kasje- 

uregulow ać natychm iast należność. 
M eblowałem  jego  mieszkanie na ulicy. 
Fro uch et a  naw et wykonywałem  wiele 
innych ro b ó t ważnych.

— C o to by ł za człowiek?
Daw ny m agnat, bogatszy od czę- 

ściowycly posiadaczy Peru. Nieco opry­
skliwy, nfeco dum ny, jak w szyscy ci w iel­
cy lordowie, w  grunci ejednak  człowiek 
lubiący piękny m eble ł  znający się na 
nich. Jak m ówiłem nie przeglądał nigdy,

5

Z DNIA.
O d je c h a l i  p a a c * r n i c y .

Odjechali pancernicy 
W bój, gdzie tylko się nadarzy,
|UZ me widać na ulicy 
tych znajomych dobrze twarzy.

Wszystkie Jaśki, Józki, Staazki 
odjechali z pancernikiem 
zaprzestając swe igraszki 
i nie wrócą już pewnikiem.

Park Staszica jakiś smutay 
i przesmutnie szumią drzewa, 
bowiem wojny los okrutny 
pogna dalej chór co śpiewa.

.Pod kogutkiem11 także cicho, 
dyż nie bębni nikt w klawisze, 
zień za dniem upływa licho, 

słuchać teraz musim... ciszą...
A dziewoje opuściły 
główki i miejedna kwili,— 
prześnił się sen szczęścia miiy: 
serca Wzięli—porzucili.

„Pepetrójka* odjechała, 
brak tych twarzy na uliey— 
Częstochowa Wzdycha cała: 
.odjechali poncernlcy/*/

Z. O.

czelnia jut posiuda okelo 50 mło­
dzieży.

C i e m n o t a  wsi .
W tych dniach do osady Skała w 

pow. olkuskim, gdzie od dłuitzoga  
czasu grasuje epidamja tyfusu plami­
stego przybyła państwowa kolumna 
dezynfekcyjna celem dokonania maso­
wej dezynfekcji mieszkań i współdiia- 
łama w walce z epidemją tyfuau. Mio- 
szkancy Skały i okolicznych wsi przy- 
lęii kolumnę dezynfekcyjną uzbrojeni 
w kije i siekitry i nie tylko nie pozwo­
lili jej na rozpoczęcie czynności, ale 
zmusili ją do natychmiastowego opusz­
czenia Skały.

Kierownictwo kolumny zwróciło «io 
w tej sprawie do starosty pow. olkus­
kiego, który przyrzekł poczynić stara­
nia u władz wojskowych, ażeby kolu­
mnie dodano eskortę wojskową.

S k ład y  p a sk a rsk ie  
pod syn agogą .

W czoraj o godz. 6 ej po poł. k o a i-  
arz I-go okręgu  urzędu śledozego w W ar 
szawie przy współudziale funkcjonarju- 
szy żandairaerji dokonał rewizji w skła­
dach domu ekspedycyjnego Eudlera i Mes 
singli (wł. Leona Messiuga, Flora • ) ,  
mieszczących się na Tłomackiem w pod­
ziemiach Synagogi.

Wyniki rewizji okazały się nadspo­
dziewane. W podziemiach synagogi zna­
leziono wielką ilość manufaktury, płótna, 
wyrobów bawełnianych, pasów parcianych 
pasów skórzanych transmisyjuycb, kocy 
woskowych (wagon), papieru, tektury, róś 
nęj galanterji  w postaci: chustek, Bkarp* 
tek ,  ręczników itp. znaczną ilość obuwia,

rachunków. Prawdziwy książę! Miał jud 
przeszło lat szećśdziesiąt, a  m ano si­
wych włosów najwyżej wyglądał na 
czterdzieści. Można bardzo łatwo zrozu­
mieć dla czego kochały go kobiety.

— Czy pan nie słyszałeś, czy pan ten 
nie miał czasem naturalnej córki w Pa­
ryżu?

— Nie. Miał w Anglji żonę prawną 
i dwie córki prawne. Dowiedziałem się 
o  tern od jego kamerdynera. Żona jesz­
cze bardzo m łoda kobieta i dzieci także, 
gdyż się ożenił w czterdziestym roku ży- 
cia-

Mówisz pan że w Anglji? Więc ro­
dzina nie m ieszkała z nim w Paryżu?

— Mieszkała kiedyś, lat temu pnęć Lub 
s-eesc, kiedy rodzice byli ze sobą w naj­
lepszych stosunkach, później dopiero Ja­
dy Dudley nie opuszczała wcale swego 
pałacu w Londynie lub mieszkała w 
hrabstwie Jork i oświadczyła iż nigdy 
nie postawi nogi na stałym lądzie od 
chwili, w której lord przyjął metresę z 
któnp afiszował się jak niedorosły mło­
dzieniaszek.

A! Więc lord m iał kochankę?
— Tak jest.
— Zapewne jaką aktorkę lub też ko­

kotę, będącą w  modzie.
— Ani komedjantkę ani kokotkę, lecz 

m łodą dziewczynę czarującej urody, któ­
rą uwiódł i utrzymywał z wielkim prze­
pychem.

(d. JŁ n.)
• . — O  —
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ołeji, chtmikalji, f irb  kapeluszy, mydel, 
win, nici, cynko itp. drobiazgów.

W edług prowizorycznego obliczenia, 
towary te przedstawiają warfość około 
50.000.000 marek. Właściciel towarów na 
razie nie ujawniono, wskaże ich docho­
dzenie urzędu śledczego. Po dokonanej 
rew izji komisarz Moszczyński pozamyka 
wszystkie składy i opieczętował pieczęcią 
urzędu śledczego, a klacze oddał pod do 
zór magazyn era, Czesława Beauama, zam. 
jr z y  ul Królewskiej nr. 27. M im y na­
dzieję źe towary te będą skonfiskowane.

Przyjazd Stefana Żerom skiego do 
W arszawy.

W  tych dniach przyjeżdża do stolicy 
jeden z najwybitniejszych pisarzów pol­
skich —  autor „Popiołów", „Sułkowsiie-  
g ,“ , „U rody życia** ,,Dzie.,ó.v grzecau*1 i 
wielu innych utworów powieściowych i 
studjów psychologicznych —  Stefan Że­
romski.

Najświeższy kominikat. Z obrad S e j m u .
W ARSZAW A, 4 10 Najświeszy komu­

nikat sztabu generalnego donisi.
Front Litewsko-Białoruski.
Nieprzyjaciel prowadzi energiczną ak 

cję wywiadowczą wzdłuż Berezyny, ata­
kując jednocześnie nasze przyczółki mo­
stowe pod B 'brujskiem i Borysowera. Na 
odcinkn poleskim bolszewicy, ddrzueeni 
naszym kontratakiem poza rzeką Ptycz, 
w dniu wczorajszym ataków nie wzna­
wiali.

Front wołyńsk1'.
Spokoj.

Wykopanie szkieledu pr-*eiSbi- 
storycznego c.. łonaiieka.

CHICAGO. Wykopano tu szczątki ludz 
kie, które uważają za szkielet przedhisto 
rycznego człowieka. Szkielet tea ma 12 
stóp długości.

i o i r e  c z a s y  —
n o w e s y s te m y «

prz

Bez samodzielności w życiu gospodar 
czejn, nie będziemy nigdy mieli abso­
lutnie niezawisłego politycznie państwa 
polskiego- Chcąc mieć Polskę, potężną i 
udzielną, musimy być także i  w życiu go 
spodarczem silni t samodzielni.

Jak atoli rozumieć tę samodzielność?
Jedynie i wyłącznie w ten sposób, że 

społeczeństwo nasze, jako całość, musi 
/ostać saimodzielnem i niezawisłem. Nie­
wiele nam pomoże, gdy będziemy mieli 
w naszej Polsce zamożne i bogate jed­
nostki albo pewne zrzeszenia lub klasy 
społeczne. Dawniej mieliśmy w naszym 
kraju bogatych i: zamożnych ziemian. 
Lecz także oni, chociaż razem stanowią 
klasę społeczną, nie wycisnęli, narodowi 
naszego piętna zamożności i samodziel­
ności.. A  samodzielnymi muskny być nie 
tylko w  rolnictwie, ale także we wszyst­
kich innych gałęziach życia gospodar­
czego, w pierwszej więc milerze W handlu 
i  przemyśle.

Społeczeństwo składa się z jednostek, 
ale społeczeństwem staje się tylko wte­
dy, gdy jednostki są zorganizowane i 
gdy zgodnie i świadpmie pracują i dzia­
łają w jednym wspólnym kierunku. Je­
żeli ziemianin lub chłop ukrywa swe 
zboże lub kartofle, nie chcąc ich odsta­
wić na targ, by przez to dostać więcej 
pieniędzy za swe produkty, wtedy takie 
egoistyczne postępowanie me jest spor 
łeczne, lecz przeciwnie, wrogie społecz­
ności i szkodliwe. Jeżeli robotnik rolny 
strajkuje, aby zmusić właściciela ziem­
skiego do różnych ustępstw a wskutek 
strajku ziemniaki zostają i zmarzną lub 
zgniją w ziemi, wtedy takie postępowanie 
robotników rolnych zasługuje na takie 
same potępienie, jak samolubne ukrywa­
nie zboża przez groszoroba szlachcica 
lub chłopa. .Wszyscy oni są wrogami sa­
modzielności gospodarczej narodu i wiel­
kimi szkodnikami społeczeństwa i pań­
stwa.

Chcąc więc osiągnąć samodzielność 
gospodarczą, musimy wznieść się wyso­
ko ponad satnolubstwa osobiste i inte­
res partyjny, a miejsce ich muszą zająć 
łączność klasowa, wzajemność, wyrozu­
miałość i  ustępliwość międzyklasowa i 
w' końcu wypływająca z nich współdziel- 
czość gospodarcza.

W. 1913 r., po mym powrocie z Ame­
ryki, ogłosiłem w  „Gazecie Porannej 2 
grosze" artykuł, w którym proponowa­
łem ziemianom, aby każdemu ze swych 
robotników folwarcznych wydzielili po 
kilka mórg ze swej ziemi na dożywotnią 
tanią dzierżawę, tworząc w ten sposób 
przy każdym folwarku kolon je robotni­
ków' rolnych. Do uprawy wydzielonej 
ziemi ziemianie mieli użyczyć swych ko­
ni i maszyn, dopomagając w ten sposób 
(rodzinie robotniczej do lepszej i prędjszęi 
uprawy roli.

Wówczas z pośród ziemian; podniosły 
się energiczne protesty przeciwko „w i- 
chrzycielskiemu" projektowi^

A jednak śmiem dziś twierdzić, że w 
razie realizacji mojego projektu służba 
folwarczna w  bieżącym roku byłaby sta­
nęła murem przy właścicielach ziemskich 
by bronić swych dzierżaw przed chciwo­
ścią sąsiadów chłopów. Prawdopodjobniie 
na narodzie naszym nie byłaby zaciążyła 
zmora uchwały rolnej z 10 -Lipca, która 
dziś grozi nam poważnemi komplikacja­
m i wewnętrznemi.

Musimy wyzbyć się naszego zastarza­
łego kołtuna, któremu na injię samolub- 
stwio i sobkowstwo. Miejsce jego zająć 
winna wspóldzieiczość we wszystkich 
gałęziach i przejawach życia gospodar­
czego.

Spędziłem ostatnich klika lat w Danji 
i miałem sposobność przyjrzeć się Duń­
czykom w ich życiu gospodarczemu Zie­
mia duńska pod względem żyzności, i 
wydajności gleby nie może równać się 
z naszą polską rolą. A jednak jak wy­
soko górują rolnicy duńscy nad naszymi 
gospodarzami- Dlaczego? Ponieważ wy­
rzekli się samołubstwa i zabrali się do 
pracy współdzielczej. Mają wspólpe mle­
czarnie, serownie, rzeźnie, sprzedają 
wspólnie — za drogie pieniądze jaja, 
szynki, i boczki wieprzowe, słowem dzię­
ki współdzielczości w  rolnictwie doszli 
wszyscy do zamożności i zasłynęli w 
świecie jako wzorowi gospodarze.

Nasz szlachcic i  chłop sprzedaje swe 
zboże przeważnie żydowi. W  Ameryce 
rolnicy odstawiają swe zboże do poblis­
kich wspólnych spichrzów i następnie 
sprzedają je razem na wielkie targowice 
zbożowe w Chicago, Buffalo, New Yor­
ku lub Toronto, uzyskując za swe plony 
jednolite i wysokie ceny.

W  Poznańskiem chłopi t ziemianie ma 
ją swe „rolm iki", dzięki którym dokony­
wają wspólnych zakupów potrzebnych 
im narzędzi, i  towarów i wspólnie sprze­
dają swe produkty rolne.

W e wszystkich krajach postępowych 
zagranicy mamy spółki, kooperatywy -i 
towarzystwa akcyjne, które regulują ca­
łe życic gospodarcze. Jednostka niczego 
nie wskóra nawet największemu boga­
czowi może potknąć się noga. Przeciw­
nie ma się sprawa ze spółkami' i towa­
rzystwami akcyjnemu Wszystkie one. 
nawet w trudnych warunkach, prosperu­
ją i k witną, a jeżeli jeszcze są połączo­
ne w związki, które nad niemi prowadzą 
nadzór i udzielają im przez swych re­
wizorów i patronów dobrej rady, byt ich 
zwykle jest na zawsze zapewniony.

Musimy więc zabrać się do nowego, • 
chociaż już zasadniczo u nas znanego, 
systemu gospodarczego. System ten, 
gdzSńndziej -'znakomicie wypróbowany, 
trzeba zastosować także u nas, a wtedy 
dojdziemy do samodzielności w życiu 
gospada-czem. Rolnictwo i przemysł 
ro lny wymagają innego rodzaju współ- 
dzielczości jak drobny handęl; drobny 
handel znów innego jak handel hurtowy; 
przemysł rękodzielniczy i  wielki prze­
m ysł fabryczny kroczą również odręb­
nymi szlakami- Ale każda z tych gałęzi, 
życia gospodarczego dochodjzf dopiero 
do należytego rozkwitu i ma zapewnio­
ną przyszłość, gdy jest oparta na współ­
działaniu i harm onji gospodarczej. Z  
współdzielczości wyrasta i wykwita pra­
wdziwa sam adiidność gospodarcza. 
iWspółdzielczość ogranicza pod niejed­
nym względem absolutną wolność jed­
nostki, wzamian za to daje je j pewność 
życiową, a ogółowi zapewnia i gwaran­
tuje samodzielność, która jest najtrwalszą 
podstawą niezawisłości i udzięlności po­
litycznej.

Chodzi o to, abyśmy na tą drogę we­
szli praktycznie.

Jan J- Kowalczyk-

(Tel. w ł. „Kurjera Częstochowskiego".)

W ARSZAW A, 3.10. Na wstępie piąt­
kowego posiedzenia Sejmu, pos. Grab­
ski

©mawiał sprawę Galicji Wschodniej
przyczem przyjęto odpowiedni wniosek, 
(mówimy o nirn na iinnem jmjiejscu. R ed. 
poczem m in is tfł Skarbu

B liński Wygłosił oświadczani;, 
w którym oświadczył, że

Polska ma 10 m li jard ów długu, 
jednakże w porównaniu z innemi pań­
stwami

sytuacja nie przedstawia się źle.
Trzeba jednak wysiłków ze strony spo­
łeczeństwa, a więc uruchomienia kapi­
tałów, które są w Polsce olbrzymie i le­
żą bcAiżytecznie. Minister Skarbu wy­
dać m* niebawem

odezwę do Narodu w sprawię 
podpisywania pożyczki.

Minister Biliński oświadczył, że jeżeli to
pozostanie bez skutku
ogłoszoną będzie pożyczka przymusowa.

Nowa
waluta polska będzie nieprędko

ze względów na trudności techniczne a
i dlatego, że w  Polsce
jtst około 14 imlljardów obcych f f .n ę d z y

Kiedy Biliński oświadczył, że 
jest za monopolem wódćzanym

z ław poselskich dały się słyszeć okrzy­
ki; wstyd! hańba!

Przejmawiałi jeszcze pos. ■ Głąbi,ński, 
krytykując ostro stanowisko Rządu i' je­
go ehwiejuość, pos. Trzciński, Witos i 
inni.

Dalszy ciąg dyskusji odłożono do na­
stępnego posiedzenia.'

K ołczafe p o w r ó c i ł  d o  
O m a k a .

W IEDEŃ 3 |to ’ (Tel. wł.) Donosi z K o ­
penhagi: „Tina ;-s“ ogłaszają telegram Koł- 
rzaka, z, którego wynika, że trzecia ar­
mia syberyjska maszeruje zwycięsko na­
przód i stoi juz w odległości 30 m il od 
Kurhanu. Armi a  druga czyni również 
postępy. Sum Kołczak powrócił d ) Om - 
ska.

K R O N I  K A.
Z  S e m in a r ju ii i  P a ń s tw .
Państwowe Senunarjum męskie w Czę 

Stochowie rozwija się bard.o pomyślnie. 
Kierownikiem Seminurjum, które liczy z 
górą stu Wychowań ów jest obecnie p. 
Michał Si lor.

Wśród słuchaczów daje się zauważić 
ogromny zapał do pracy. Przy Semina­
ryjni powstać ma n eb^wom internat.

Procesja na Jasnej Górze.
Y  niedzielę, dnia 5 października o 4 

g d i' popoł. odbędzie się uroezysta pro­
cesja różańcowa aa wałach Jasnogórskich 
z Ewangeljami w celu uproszenia błogo­
sławieństwa Bożego dla ukochanej naszej 
Ojczyzny i  przywrócenia w niej wewiętrz  
u ego ładu i pokoju międry stanami.

ś"»Ł»r*3jł d la  a n a lfa b e tó w .
Niebawem po?stać ma w Częstocho­

wie szereg kursów wiecz rowy eh dla t -  
Lalfabetów dorosłych, brak bowiem tako- 
v ycb dawał się wieli e odczuwać w na- 
Szcm mieście.

O g ta p o d ę  d la  n a u c z y c ie li
Przyczyną brasu nauczydeli w kilku  

szkołach średnich w Częstochowie, jest 
jak się dowiadujemy, są trudności jakie 
napotykają przybywający do naszego rnia 
sta nauczyciele przy wynajmowania lo ­
kali.

Byłoby tedy bardzo pożąchnem utwo­
r ze n ie  dla przybywających do Częstocho­
wy gospody.

B ra k  s z k ó ł.
Na ul each Częstochowy, pomimo roz­

poczęcia roku szkolni go, widzi się sporo 
duatwy v/ wieku szkolnym, która z przy 
czyny traku odpowiednich lokali na szko 
ły..pozostaje bez nauki.

Co tęc z  e dalej?

Jeszcze o egoizm wsi.

„Kurjer. W arsz." zamieszcza artykuł,, 
w którym powołując się na „K u rje r Czę­
stochowski" omawia najbardziej aktual­
ną dziś sprawę egoizmu wsi, któremu 
pisimp nasze poświęciło niedawno wiele
uwag-

.'@CTBEi!®z£mgŁ^3mjoK£S5aae i

K A W Ę
świeżo paloną

H erba tę  — kwiatową

k : a . k  .a  o
holenderskie hurtowo i detrllczflie 

p o leca  f irm a :

„Mokka K a w a“
Częstochowa

I i  A 'eja Nr. 24 telefon 1.

O głoszenie.
Od dnia 6 go pr ździerisika r.b. wszyst 

kie towsry kontyngentowe sprzedawana 
będą ludności w sklepach kooperatyw 
raiijccowyeh według następującego roz­
kładu;

Mieszkańcy przedni. Zawodzie (ul ee: 
Mirowska, Bociania, Żabia, Wodna, Ż i-  
ry, Farbiarska, Złota, Rybia, Dzielna) 
knp< w ć bę ;ą w kooueroty wie „N i- 
pszód’ pbzy u-licy Mirowslóej dom Zy- 
kwińsfeKj.

Mies kańey ^Zawcdzia ulice. Piotra, 
Górne, Nowomieiska, Marysia, Stroma, 
Kaczorowska Zh ta , M ijow a, Henryka, 
Ter fil», Kusienoka, Kontna, kupować w 
kooperatywie „Jedność" przy ul:cy Ma­
rysia.

Mieszkańcy Ziwodzia (Steh-aliu) ku­
pować będą w kooperatywie „Jedaość" 
na Sachalmie;

Mieszkańcy ulic: Nadrzecznej, St. Ry- 
rmk, P ro -t’ , Targowa, Krakowska, oi l  
do 14 Koszarowa i Koda kupować bę>ą 
w kooperatywie „Simopomoc" przy uli>- 
ry S.natcrskioj ar. 18.

Mieszkań y uli:: Warszawskiej i Garn 
carskiej, tu  ować będą w kooperatywie 
„Samopomoc" przy tńioy Spadek nr. 9.

Mieszkańcy ulic: Cmentarnej, Tarta- 
kowej i pr,eflm. Kule kupować bęłą  w 
kooperatywie „Naprżód" przy ulicy War- 
s/.awsk ej nr. 45.ł.

j 'ieszkartcy ulic: Stodolnej, Kawiej. 
Krótkiej i Aieksan Irowskiej kupowić 
bejdą w kooperatywie „Jedność" pny 
ulicy Krótkiej er. 5.

Mieszkańcy ulic: Ogrodowej od nr. 1 
do 13 i Spadek kupować będą w koope­
ratywie „Swuopomoc" przy'ulicy Spadek 
nr. 8.

Mieszkańcy ulic: I  Aleja,  Nowy-Ryr.ik
0  rodowa od nr. 14 do 29, Strażacka i 
D 'ja  d od nr. 1 do 5 , kup w :ć bęią w 
kooperatywie „Samopomoc" Aleja t  

nr. 9
Mieszkańcy uli ■: D Mazd o l nr. 6 do 

końca, PLNÓwske, Fabryczna i ® gro- 
gowa o 1 ur. 41 d i 43 kupować będą w 
kooperatywie „Jedność" ulica Fabryczua 
nr. 19

Mieszkańcy uli.; Krakowskiej, od nr. 
5 do końca i M ik re j, kupoWać będą .w 
kooperatywie „N tp rzó i"  ulica Krakow­
ska 11J 23.

Miesr.kr.ńzy ulic: M a łe j ,  Stawowej i
Ogrodowej od nr. 30 kupować będą w 
kooperatywie „Jedność*1 Ogrodowa nr. 61

M eszkaucy ulu: Krakowskiej, Ost.
Grosz, M  -krej, Polnej, Wolnej, Nowej.
1 Kościelnej kupować będą w kooperaty- 
wie „Jedność1 ulica Krakowska (Ost. 
Gros?) 32.

Mieszkańcy ulic: Bór, M-town, Fran- 
clszkańska. Wąska, Krótka, Bielańska, 
Sadowa, Wronia i Spadek (Ost. Grosz) 
kupowzć będą w kooperatywie „Jedność11 
Krakowska Ost. Gro3z nr. 32.

Mieszkańcy ulic: U  Aleja i Kilińskie­
go, kupować będą w kooperatywie „Jed­
ność" I I  Aleja nr. 28.

Mies-kiińcy ulic: Kościuszki od or. 1 
do 16 , Jafenogórsfeisj, Kons.antynowskiej 
i części Ciemnej kupować będą koopera­
tywie „Jedność" Kościuszki nr. 8.

Mieszkańcy ubc: I I I  Aleja i Parkowa 
kupować będą w kooptritywie Urzędni­
ków Państwowych i Miejskich I I I  A leja  
nr. 62.

Mieszkańcy ulic: Szkolnej i Ciemnej
kupować będą w kooperatywie Urzędni­
ków Państwowych i Miejskich Szkolna 
nr. 7.

Lieszkańcy ulic: Kościuszki od nr. 18 
kupować bądą w kopeuatywie „Naprzód4* 
Kościuszki nr. 37.

Mieszkańcy ulii: Żelazna, Stanjsława, 
Jasna, neutralna, Dobra, Nowa, Dzika, 
Hambertowska i Zielona kupować bęoą 
w kooperatywie „Jeaność" Kościuszki 
nr. 23.

Miesz kańcy ulic: St. Stradom kupo-
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*'«<5 będą w koperatywie ..Jedność'* Sj. 
Strsdom dom Podstawka.

Mieszkańcy ulic: Stradotnskiej i Cia- 
SneJ kupować będą. w kooperatywie 

>> Jedność1* w Fabryce P eitzerów .
Mieszkańcy ulic; N ow o-k ieleckiej,  Mi 

kiewicza i W ładysław a kupować bę ą w 
kooperatywie ..Jedność11 ul. Mickewiciii 
®r. 32.

Mieszkańcy ulic: Barbary, Zacieszań- 
skiej i Ciepielnianej, kupować będą w 
kooperatywie „Jedność*1 Barbary nr. 28.

Mieszkańcy ulic: Kordeckiego, K-izi- 
®"erza. Augustyna, Kościelnej, Podkulę, 
^asnej Góry i Parku miejskiego w koo­
peratywie „Jedność*1 ulica 7 Kamienic
'W  Gruszczyńskiego.

Mies kańcy ulic: Wieluńskiej, Rynek 
Wieluński, Stara, Kiedrzyńska, J>sn». i 
Niemna, kupować bedą w kooperatywie 
nJedność*' ulica Wieluński 20

Mieszkańcy ulic: Sw. Rocha, Psrk itka  
' część Ciemnej kupować bedą w koo;e- 
fatywie „Jedność*' ul. Sw R cha nr 42

C z ł o n k o w i e  p o s z c z e g ó l n y c h  
k o o p e r a t y w  k u p o w a ć  b ę d ą  w  
t w o i c h  k o o p e r a t y w a c h .

Z R a d y  m i e j s k i e j .
W  poniedziałek 6 b. m. o godz. 7 i 

ból po p o ł ,  od b ęd z ie  s ię  posiedzenie  
“ ady miejskiej.

P orządek  dzienny zapowiada:
1) Wybór ławnika.
ii) Pow tórne przegłosow anie wniosku 

0 zaciągnięc iu  W Bankn Związku sp ó -  
zarobkowych pożyczki jednego mi 

iona m arek  na potrzeby Wydzir.iu 
aProwizacyjnego.

3) Dyskusja nad nsgiytn wnioskiem 
'• Smugi i innych w sprawie aprowizacyj* 
hej.

4) W niosek  Magistratu w sprawie 
Wycieru kominów.

5) Dalsza dyskusja nad budżetem.
Dzisiejsza artykuły  „Kurjera* •
Zwracam y uwagę Szan. Czytelników 

na zamieszczone w dzisiejszym  „K urje- 
rze1' niezwykle cenne uw agi znakomiw 
tych publicystów  polskich:. B ogdana 
W asi u ty ńs kiego, redak to ra „P rzeglądu 
N arodow ego", który napisał d la „K urje­
ra  Częstochow skiego" artyku ł p. t. „Po­
lityka w schodnia Polski1' i ekonom isty 
Jana J. Kowalczyka w artykule „N owe 
czasy — nowe system y".

W obronie złodzieja.
.Właściciel Zacisza p. W. Bogusław ski 

o trzym ał w  tych dniach list treści po­
niższej :

D o właściciela m ajątku Zacisze 
P. W. Bogusław skiego.

Z arząd Związku Zaw ód. R obotników  
Rolnych wzywa niniejszem P an a  do przy 
jęcia z pow rotem  do pracy Tom asza Ko­
m orow skiego o  tie ten rue popełn ił j:ir 
kiego postępku od czasu zaw arcia uinor 
w y \ j .  20 m aja  b. r. W  razie gdyby w ina 
nie by ła  m u dowiedziona, a  Pan nie ze­
chciałby się d o  um ow y zastosow ać zm u­
szeni będziemy użyć środków  radykal­
niejszych.

Częstochow a dn. 1-10-19 r.
Przewodniczący J. Sobański.

Sekretarz (podpis nieczytelny).
Jak stw ierdza pr ot okuł policyjny wy­

dalony przez p. B. Tom asz Kom orowski 
jest złodziejem, a  mianowicie nie daw ał 
koniom jeść, a  kradł siano, dow iedziono 
m u rów nież kradzieży drzewa.

C harakterystycznem  jest wielce, że 
Związek Zaw. Rolny uważa za przestęp­
stw a jedynie czyny popełnione od czasu

EIKSBSB

utw orzenia Związku, przekreślając całą 
nieraz złodziejską przeszłość swych 
członków i za k tórą nie pozw ala po­
ciągnąć ich d o  odpowiedzialności. Zwią­
zek zaw. rob. rolnych, który grozi' „ rady ­
kalniejszemu śro d k am i'"  i bierze w  o- 
bronę notorycznych złodziei pozostaje 
pod kom endą naczelną P. P. S.

„Trze£w»ść“  w Częstochowie.
Dziś, w niedzielę, w sak „O gniska 

Robotniczego" (ul, Krakowska 13) o g. 
3 po poł. odbędzie się zebranie organiza­
cyjne Tow arzystw a „Trzeźw ość".
’ NA zebraniu tym referow ać spraw ę bę­

d ą  posłow ie sejm owi: ks. kan. W róblew- 
skn i M arja M oczydłowska. O soby inte­
resujące się walką z alkoholem  proszone 
są o liczne przybycie.

A „Paryskiego:*
N owe i niepospolite arcydzieło, filmo­

we p. t. „O pium ", które cieszy się nieby- 
wałem  powodzeniem , dem onstrow ane 
będzie tylko jeszcze 2 dni.

„D waj mężowie pani Y“ .
Pod powyższym tytułem  dem onstru je 

kinoteatr „Ó deon11 przew yborną farsę w 
5-ciu częściach z Henny Portem  Bo przy­

g n ać  trzeba, że żadna chyba z artystek 
nic cieszy się u nas taką sym patją i po­
pularnością jak H enny Portem  P rogra­
m u dop ełn ia  znakom ita kom edja „Pan 
konsul".

N astępny program  w  „O deonie" za­
pow iada najpotężniejsze dzieło filmowe 
ostatnie przedśm iertne i nieśm iertelne 
dzieło Lwa T ołsto ja  „O jciec Sergjusz".

Cykliści agitatorzy.
O d pew nego czasu wsie okoliczne pod 

Częstochow ą odw iedzają jacyś osobnicy 
z m iasta naszego, którzy odbyw ają po­
dróże n a  -rowerach, agitu jąc na rzecz 
strejków rolnych.

zw racam y uw agę w ładz na tego ro­
dzaju sportm enów  agitatorów .

O dbudow a Kalisza.
M agistrat m. Kalisza p rzesłał nam eg­

zem plarz broszury  „Spraw ozdanie ze 
zjazdu przedstawicieli M inisterstw  w dn. 
15 i 16 sierpnia 1919 r. w  spraw ie od­
budow y m. Kalisza".

B roszura ta m a na celu wykazać, że 
wszelkie roboty jakie się obecnie prow a­
dzą około odbudow y rmasta, są prow a­
dzone planow o i z m yślą zachow ania 
charakteru  polskiego m iasta. C yfry zaś 
w niej przytoczone jasno wykazują, że 
Kalisz nie jest w  stanie o swych w łas­
nych siłach podźw ignąć się z gruzów, 
la- d o  tego koniecznie jest po trzebną fi­
nansow a pom oc naszego Rządu.

Sierocieniec i szkoła ogrodn. w Czę­
stochowie.

Połączone Rady O p. w Częstóchowie 
zam ierzają na terenie posiadłości ś. p. 
Karola Zaw ady urządzić wielki zakład 
wychowawczy d la sierot oraz szkołę o- 
grodm ezą. Myśl piękna i g o d n a  zewszech 
m iar poparcia.

2  nriljonjf d o l a r ó w  d la  i « .
dów.

• Z Ameryki nadeszła wiadomość, że 
na wiecn żydów polskich, odbytym w 
Ameryce, postanowiono przystąpić do u- 
rządzenia kwesty, by zebrać jaknajprędzej 
2,000,000 dolarów dla żydów w b. K ró ­
lestwie Poiskienj.

OFIARY
n a  p o m o c  d la  ś lą z a k ó w .

(złożono w redakcji „Kurjera Często­
chowskiego).

Od dzieci częstochowskich dla dzieci 
Górnego Śląska Bezimiennie 8 mk.

Bezimiennie 10 mk.

ul Panny Marji Nr. 19

Program od p nitddałku 6 do czwartku 
9-go paździor; ika r .  b. włączni ■.

M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
d y r e k c j ą

p .  J E R Z E G O  B U R S I K A

Ceny miejsc zwykłe.

T R ON !
Satyra polityczna w 5-ciu wielkich aktach osnuta na tle zamierzonej abdykacji królewicza gre­
ckiego wykonana przez znaną wytwórnie Tibern "’|"’y j j Q  O c i n T l i n c l t i

w Rzymie ze słynnym artystą włoskim w roli głównej.

S i a d  p r o g r a m :

Od r z e k i  P i a v e  do o sw o b o d z o n e g o  Udine
(Zdjęcia z natury).

Aros: W srótcs dem.mstrowany będzie 
dramat wytwórni „C ues*1 p .  t,. „Carneva!esca“ L I D J  Ą

w roli

Zawiad mienie*
Niniejszym zawiadamiamy P.P. Csłon- 

kó.v Stow. „OBRONA" że w dniu 5 go 
' 5-idziernika w sali „S 'raży Ogniowej1* 
0 godz. 3-ej po południu.

k e b r a n i e  sp raw ozdaw cze
korniej* nadzw yczajnej

w' 1 'nionej jus ostatniem ogól nem zebraniu.
Zebranie jako zwołane w drogim ter 

^•uie ważne będzie bez względu na ilość 
tfzyb y lycb .

Farby „KOLORYT4,
u? bezsprzeczne jedynym gwarantowanym środ- 
**e|n do Własnoręcznego ufarbowania wszelkie- 

go rodzaju muterji.
°stać można w aptekach, składach aptecz­

nych, składach farb i raydlarniach. 
Warsz, Fabr, Farb i prod. chem.

'•Koloryt** W a r s z a w a , C h ło d n a  3 6  
— — (firma chrześcijańska) — —

[ L O M B A R D
Częstschowskiego Iow. Poż. - Oszczędn.

°&łasza, źe w  dniu 3 listopada r, b. i dni na* 
^Spnyeh w  lokalu T-wa Kościuszki 11 od 
£*>dz, 12 do zmroku, odbywać się będzie przez 
lt:ytację publiczną sprzedaż fantów  niepro- 

r. ( Inagowanych w  czasie właściwym
zastawów nieopłaoonycb do lb paździer- 
uik liczone będą ckoszty licytacyjne.

Ogłoszenie.
s t0, ? ar^  Kwaterunkowy Garnizonu w Czę- 
tr/o ; l,°.wle ul- Kości szkl 24, druga brama, po- 
o;iain e metrów sześciennych drzewa
Paid»r°K°, na  z ,mę. Oferty składać do dnia 7 
(z prz« a r b‘ z podaniem gatunku i ceav 
*°co °^em 1 b#z Przewozu) ze 1 mtr- sześć.
“dopada r t StOChOWa Temin dostawy do l

Kooperatywa Pracowników Kolejo­
wych w Częstochowie.

potrzebuje większej ilości k a r to f l i  dla 
swych członków.

Oferty składać Inspekcja Trogowa Koś­
ciuszki 38 znadmiefliai. ■ om ceny. ilości 
korry r r a < 70 wska'MiDm at.acij dostawy

Inłenćentura © f t  Kielce zakupi na­
stępujące ?i< mii płody.' groch, fasolę, so­
czewicę, bób, grykę, proso, marchew, 
jadalna brukiew, k ipustę, wykę, peluszkę 
bobik, mieszankę saradeli,  łubin, esp a r­
cetę, buraków i marchwi pastewnej, oraz 
wszelkie pasze w drodze publicznego 
przetargu, z najpóźniejszym terminie do­
stawy w jesieni do 50 listop; da 1919 r. 
względnie na wioznę do 3G kwietnia 1920 
r. Jako stacje odbiorcze wyznacza, się 
Wojskowe Urzędy Gospodarcze Kidce, 
Radom, Piotrków, Częstochowa, dlkusz i 
Strzemieszyce.

Oferenci winni składać pisemnie na­
leżycie ostemplowane oferty w, zamknię­
tych kopertach z napisem „Oferta na 
ziemiopłody** do dnia lo  października br. 
o godz. l ó  przed południem do lute,idee. - 
tury ©. G.

W ofercie należy uwidocznić ilość i 
jakość oferowanych artykułów, termin 
dostawy, stację dostawczą, oraz dołączyć 
próbki (kasz, wyki, fasoli i t.p.) O feren t 
składa z ofertą wadjum w wysokości 5%  
które po przyjęciu oferty uzupełni nie­
zwłocznie do wysokości 10% oferowa­
nego produktu.

S c h i n d 1 e r
pułkownik

Każdy może nauczyć się stenograf,i 
przez korespondencję.

Pierwsze Warszawskie  Kursa 
Stenograf)*

prof- lgn. Sokołowicza, Warszawa, Żórawia4‘2
Prospekty na żądania darmo i franco.

S O R E L L I
głów tej.

!* t r  i w i  lim iiiim i

OGŁOSZENIE.
Iikwidacj ‘ szkółek drzew owoco- 

i /  , Magistrat niniejszym, zawiadamia 
,1 o 15 października rb. przystępu- 

do ichrozprzedaży.
Aakupione drzewka winny być usunię- 

te do dnia 1 stycznia 1920 r.
Ufżewka są nieotykietowane, niewą-

iiKupsa te c h n ic z n e
Kraków. Czarnowiejska 3o 11 p.

Przygotowują do egzaminów zawodowo- 
techcicznych z budownictwa, żeiazo-betouu 
i  t. d,

. Dla. P  P- z prowincji techników budo-
3£SSkłpliwie odmian handlowych różne- ^'yicych wyrobie Sie na sam edzlalnycVpr^d1

KO wieku wzrostu, stoją w linjach . 
gą być zakupione w całości, linjami, lub 
pojedyńczemi sztukami.

Szkółki można oglądać codziennie od 
g°dz. 8 rano do 4 po poł. przy ul. Jen. 
Dąbrowskiego obok koszar Zawady. P iś ­
miennie zaś oferty należy składać w Ma­
gistracie (pokój nr. 8 )  zakup zaś deta- 

czny odbywać się będzie kaźdodziennie 
zau“ h jSCU *  g0<kiuach Powyżej wsfca-

. Posiadane 
Pojące:

zapasy drzewek są nastę

Szczepy.
9784, Jabłoni—8748, Czereśni— 

245, Śliw—813.

D z iczk i
7287, Jabłoni—7939, Czereśni— 

2459, S liw -1070.

Częstochowa, dn. 23 września 1919 r.

P ' C. Prezydenta A. Januszewski 
Ławnik K. Maliński.

Grus

Grusz

czych, system pisemny wypróbowany.
U dzieła się również lekcji indywidualnych 

Pros.ekta darrno za opłatą. 
Cenj; m ie j s c :  Kupon do leży 4 mki’ so f  
K-rzesł0 parterowe 3 mk. 50f.Galerja 2 mk 50 f..

Wojskowi płacą taniej o 50 fen. na każde 
_    miejsce.

C hrzęścijańs«ca p racow n ia  
k a p e l u s z y  pod firmą

„J U L J A “
”  Kościuszki 23 m 11 

fasonuje i nrzerabig na najnowsze fasony 
Kapelusze damskie i meskie jak również 

poleca nowe fasony.

u
i o  k  t  o  !•

a
|  S t e f a n  §®ui»ski j
■ choroby skórne i w eneryczne !
|  przyjmuje o d 8 - 1 1  r, i od 3 - y  Wiecz ■

I n t e i i 0 g  H a n d l o w y  ^
I-  Częstochowa ul K i l i ń s k i e g o  Na

(Piękna) 1 piętro
UKT® HI CSsiUiSiSil

3 0

istniejący j 0 latf wyrobiony, dający pe^ 
wne utrzymanie o d s t ą p i ę  2a gotówkę 
15.000 ink. ta n io  byle zaraz .  Osoba 
niefachowa może prowadzić. Można spraw­
dzić. Wiadomość Biuro Ogłoszeń Koś­

ciuszki 11.

Zgubiono
Proszę o zwrot Senat;

Otrzyma

paszport wydany na
Pn —  . o — imię Chudes Fuksi roszę o zwrot benatorska 20

nagrodę”  kto ussażo 
_  lub odprowadzi zaginio

nego psa, rąsy wilk duży ciemny podpalany 
/głoszenia  Aleja 50 sklep ogrodniczy Przy 
oyisW
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urn*.

Biuro techniczne
„ P R O M I E Ń *

I
II Aleja 30 telefon 24.

Składy i w rsztaty mechaniczne Gen. Dąbrowskiego 3h,
Telefon 252.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych 
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme­
ring’' w W ied iu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew*

w Krakowie.
Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne, pasy, oleje 
mineralne, tlen, acetylen (dissons) paseczki surowcowe oraz proszek do

spawania surowca.
Wykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

I I " 'W l  IHillllHMII l.l I'l— tii'i1 MIFIli

Największa w Polsce fabryka ryinarsko-siodlarska (300 rob.) Ogłoszenie*
F i r m y

Spółki Wytwórcza Polskich Rymarzy i Siodłany
. . .  '"-.j. 144.15 Windy nr. 9a i 10 T rę b ack a  11 Te! i08-38.W arszawa Róg B iegańskiej i Długiej „ P a s a r z  S im o n sa

w ykonyw a hurtownie z m a t  rja łów  w łasnych  i powierzonych.
D z i e l  i ! l .  S a i a n t e r j a .  S k ó r z a n e  czyści u- 

rauadurowaoia wojskowego, pasy ła d o w n ic e ,  futerały  
do rewolwerów i t. p., kufry, w alizy ,  torby, torebki

D z i a ł  I. U p r z ę ż e :  Chomąta angielskie, k r a ­
kowskie, szory angielskie, węgierskie, polskie, f r a n ­
cuskie, rosyjskie, szleje.

D z ia ł II. S io d ła . Artyleryjskie ,  k a w a lery jsk i  
a n g ie l s k i e ,  kanadyjskie, damskie, sp acerow e,  wyścig •» 
g o w e ,  stębnow ane, Wyścielane, kulbaki w ig iersk ie ,  cfi 
cersk ie ,  gapki woltyżerskie i t. p.
I lm o r r o i  w o b e c  n ies ta łych  cen  na su ro w c e ,  na żąd an ie  wy- 
UWdgdi syłamy k a ż d o ra z o w o  śc iś le  ka lku low ane  ceny,

damskie, nesesery, troki, paski, teczki, portfele, p o r t ­
m o n e tk i ,  plecaki,” obroże, w s z e lk i e  przybory sportowe,  
podróżne i myśliwskie.

D z i a ł  HV. P a s y  t r a n s m i s y j n e  w s z e lk i c h  r o v  
m i arów. ( S ę d z i a  u r u c h o m i o n e  z a  2  sn ie s .)

E n e r g i c z n i  n r z e d s t a w i c i e l s  p o s z u k i w a n i  n a  
w s z y s t k i e  o k r ę g i  w  ę k s z  c h  m i a s t  w  P o l s c e .

M a g i s t r a t  m. C z ę s to c h o w y -  n in ie j s z y m  
o g ła s z u  l i c y ta c ję  od su m y  re k .  2 5  0 0 0  
r o e i r l e  io m in u s  ns, s p r z ą t a n i e  ry n k ó w ' 
p lac ó w  i r z ę ś c i  u lic ,  p r z y l e g a ją c y c h  d o  
po ś iad lo śc i  m ie j s k ic h .

O f e r t y  na  c a ło ść  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  lu b  
jego część, uprasza s ię  s k ł a d a ć  sv zapie 
c ż ę to  w- n y c h  k o p e r t a c h  w W y d z i a l e  ©o- 
spodarczyna  M a g i s t r a tu ,  p o k o ju  N r .  8  do 
dnia 3 | XI r. b. Tamże są do p r z e j r z e ­
n ia  warnaki licytacyjne, d o ty c z ą c e  pi - 
wyższego p r z e d s i ę b i o r s t w a .

P .  O. P r e z y d e n t ;
Ani oni Januszewski.

Ławnik K. M a l i  s k i .

NA PAMIĄTKĘ

Odbudowania Wolnej i Zjednoszanai Polski
WYSZEDŁ OBRAZ (OLEODRUK 59X5? ctra )

Treść:
W około głównej grupy przedstawicieli w szyst­
kich stanów  ze Sztandarem  z Orłem Białym 

szeregują się wszystkie dzielnice Polski:

S w i e r s b e  i s w ą d s e s i i ©  s k ś i * y
usuw a szybko i rad y ka ln ie  najdłużej w c iągu  5 dni

K re m  „ M U K U N A 11 8® dS ~ - r '
1) nie plami bielizny — po s iad a jąc  ko lo r  m as ła ,  2) nie oblepia się pociele — nie z a ­
w iera  ąc części sta łych, 5) w ch łan ia  się ca łkow ic ie  w skórę, s tosu jąc  takowy podo­
bnież jak , glicerynę, 4) j e s t  bardzo ekonomiczny, m a ją c  za podstawę sam tłuszcz da je  

m ożność  m atą  i lo śc ią  na trzeć  dużą przestrzeń ciała, 5) posiada  miły zapach.
L ecsząe  sarjrfek© i p e w n i e  j e e t j  t a n i m .

Apteka J .  W EROCZEGO W arszaw a, B ednarska róg F urm ańs iej 
C e n a  7 in k ,  5 0  f e n .  Ż ą d a ć  w s z ę d z i e !

S k ła d  n i  C z ę s to c h o w ę :  a p t e k a  W ł d S i ń t k i e g o  na d i -  -■ G ó r /

Częstochowa, W i n o m : m

Czyli dwie główne świątynie nasze, a dalej
' Warszawa, Kralów, Poznań, Lwów i BóańsŁ — OBWIESZCZENIE. n  T eT T b  inE s i T S t . ’:

Obraz ten powinien znaleść się w każdym
domu polskim,

W przedmiocie p?-zedkład >tsia In 
sp tk to ra tow i  skarbowemu w Czę 
S toch ow ie  wykazów mieszkańców.

Cena tylko mk. 3, dla prenum erato w mk. 2,50 
Sprzedaż w Adm. „Kurjera“ i w Kjosku z gazeta­

mi p- Korzeniewskiego.

Na podstawie dekretu Naczelnika Paś- 
s t w a  z  dn. 5 l u t e g o  l 9 i 9 r .  (D  -Tu rir. 12 
p o / .  1.S6 /. r. 1 9 . 9 )  w p rz e d m io c ie  porta-

g i i i i i i  m m n  8
j /  u l  P a n n y  M a r j i  (1 A l e j a )  JNśjio 

\jf. P rzy jm ują  codz. od 9—1 i 3 - 7  w- ^

tk u  o d  z y s k ó w  w o j e n n y c h ,  w z y w a  s ie
w ła ś śc tc h l i  domów mieszka lnych,  Wfględ-
i!i/e ich  p r łn o m  ic o ik o w ,  r z ą d c ó w  | u b

P A  K U N K I
Ofóm H a td io w f

Z d z i s ł a w  R y
C zęstochow a

Mo ©pił Danubśl i Bit  
n a  s k ł a d z i e

a d m i n i s t r a t o r ó w  d o tn o w ,  n b ?  w t e r m i n i e

v ć x > O K x x ix ix ix x > x x y
S u r e y  b u c h a lłe r y jn e

E. Zaicmanówny
Szkolna 7.

14 dniowym, licząc od dnia o g ło s /e n m

A le ja  Ił  20, T e le fony: b in ra  186,

s  k
sk ład ó w  187

te g o  o b w ie s z c z e n ia  z ło ż y li w  In so .  &tora- 
eifl s k a r b o w y m  w C z ę s to c h o w ie  w y k a z
mieszkańców na formularzach. które ten­
że in sp e k to m  s garogiyy w y d a w a ć  bęa/ie  
bezpłatnie.

Przyjmują  sie z a p isy  da k o m p le tu
Stenografji. Nauka pisania na maszynaeb 
systemów: Unterwood, Remington, Ham­

mond, Seeor, Orzeł Mentor, Torpedo.

W niedzielę 5 b. rn. odbędzie s ię  ze­
branie

WYDAWMCTWO MINISTERSTWA SPRAW  WOJSKOWYCH

„Kalendarz Ż o łn ie rsk i”
fg@ r o k  w o j s k o w y  I 9 S 9 /S 0

Pod r a d s k i ą  P o r .  P p r w i t a s  i k i e r o w n i c t w e m  a r t y s t j e z n e m  IW. W i s z a ś e f c i e g ©
W  o u ra c  w aniu- P u łk  M Kukiela P f l k  M Wyrostka.  Maj J Dąbrowskiego P o r  W Tokarza  R tm  
I Rosiworowsklenó K a u  Ćwiertniaka K a p  G PrzychocW ego P o r  S Pom srańskiego P o r  Zycha-Plodo- 
I Ro8lworowsklefl“ J ^ 0™  P o r  T Feldszteina i P p  W Drojowskiega.

W y jd z ie  p rzed  n o w y m  ro k ie m  w- nak ładz ie

1 0 0 . 0 0 0  e o k s m p l a r z y
N a  t re ść  b o g a tą  z łozą się

D z ia ły . - H istoryczn o-W ojsk ow y , Społeczny, L ite r a c k o  W ojskow y, Z aw odow o-W oj  
sk n w y , Informacyjna W ojskow y i Infiorm ucyjno eyolny  K alendarzow y,

Kalendarz dojdzie do rąk
Każdego żołnierza . _
Każdej ro d z in y ,  mającej k ogoś  w  w o jsk u  
Każdego m ająceg o  in te re s  w  in S ty t .  w o jsk ow ych  
Każaego in te re su ją ceg o  się  s p r a w a m i  w ojskow em i 
K ażd eg o  sk au ta

Jako taki przedstawia  doskonały ś ro d e k  reklamow y dla firm handlowych i przemysłowych

Adres Redakcji  Zamek, „R edakc ja  K alendarza  Ż o łn ie rsk iego*  .
„ Administracji ,  „K sięgarn ia  Wojskowa M in is t  S p r  W o js k o w "  N o w y  is w ia t  Ne 69

Wykazy te mają być sporządzone w e­
dług ost tniego faktycznego stanu. Od 
przedkładania tych wykazów uwolnieni 
są właściciele hoteli i domów zajezdnych 
tylko co do zajeżdżających do nich po­
dróżnych. Zaznacza się. że niezloźenie  
wykazów w wyznaczonym terminie,' lub 
też świadome złożenia, wyk z t , niezgo­
dnego z faktycznym stanem karane bęezie 
na zasadzie poslaaowień art. 32 dekretu 
grzywną do wysokości 10,000 marek 
względnie 15,000 koron.

Zwiąsku Zawodowego  
S zew ców  i K a ła szn ik o w

przy ul. Jaznogórsksej nr. 18 w lokalu 
kol. Pudla.

Wstęp tylko dla członków. 
_______________ —fo l—P ie s  „W ilk “ do sprzedani*  W ały  lewe

paszpor t  na  imię Adam 
P ark i  tny________

C z ę s to ch o w a ,  dnia 26 w rześn ia  1919 r.

IS P E K T O R A T  S K A R B O W Y

fliolski.

Z g i r e ą ł paszpor t  wydany na  imię A- 
s  aplt Morawiec_________

O ©  s ^ r z e ć i a n s a  °P™zSa n6e
pudowa dw uram ienna ,  oraz m aszyna  S in g e ra
24 sklep._____________________    '______

M o ż e
Z Tow arzystw a Rolniczego S w ? e ż e

poleca specjalny skiad wyrobó 
-żowniczycti Aleja H5

m ięso końskie ul Mała

Z w raca  się uwagę, że ka lend arz  niniejszy nie ma nic wspólnego z „K alendarzem Wojska Polskiego 
—  —  w y d aw an y m  przez p J K arśn ick iego 'j .ako p rz z e d s ię w z ię c i e  p ryw atne  ___

D o d a tk o wa l ic en c ja  k laczy  i og ie rów  o d ­
będzie się w C zęs to c h o w ie  w p ią te k  dnia 10 
p aźdz ie rn ika  o “godz. 9 r. na rynku  W ieluń­
skim L icenc ja  t a  obejm ie  og iery  i k lacze  fod 
lat t r z e c h  k tó ry c h  z a b ra n ie  na p o t r z e b y  arrn i 
łączy łoby  się  ze  s z k o d ą  c ła  hodow li po lsk ie j  
Ku ' r e je s t r ac j i  hodow cy winnł postawić te  
ty lko  konie ,  k tó r e  nie były re je s t ro w an e  na 
p o p rzed n ich  l icencjach  op ła ta  wynosi po  15 
mk. od  k laczy  i 30 mk. od ogiera.

Zgubiono Książkę Kągy Poż.-Osz, 
3651
polskiej, okupacyjna

e zbic
garn ia  A Egorn. (Aleja 1 14)
Mlarlo o ra z  całe zbiory, kupuje księ-

C n n u l f i n n p r i i 8  Powszechna ill., oraz  inne 
tn e y K lU I J e U j f i  książki i b roszury  do sprze 
dan ia .  W iadom ość w Redakcji

paszport n a  Imię Le­
ona  B a łab auo w a’

Redaktor i Wydawca: A D A M  P A C I O  R K O W S KJ.
Odbito w Drukarni' „Udziałowej11


